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Próby połączenia socjalizmu z komunizmem. 


„Interesującą“ nazywa ostatni „Naprzód“ 
dyskusję, jaka się wywiązała między przed- 
stawicielami dwóch Międzynarodówek: ko- 
munistycznej („trzeciej lub „Kominternu'') 
i socjalistycznej (,drugiej* lub „hambur- 
skiej“) w sprawie połączenia obydwóch 
i stworzenia na tej drodze „jednolitego fron- 
tu robotniczego”, Tylko „interesującą (1) 
nazywa socjalistyczny dziennik tę dyskusję, 
1 „objektywnie* zestawia argumenty jednej 
1 drugiej strony, choć do niedawna jeszcze 
obwieszczał — walkę socjalizmu z komuni- 
zmem „na śmierć i życie” i głosił niemożli- 
wość zgody między tymi dwoma obozami 
gocjalistycznymi! Możnaby na temat tej wi- 
docznej ewolucji poglądów w naszej P, P. S. 
snuć „interesujące“ uwagi, — sprawa to 
jednak drugorzędna wobec powagi proble- 
mu, który nie od dziś zaprząta kierownicze 
umysły europejskiego socjalizmu. mi 

O cóż tu chodzi? RZS, 

Prasą socjalistyczna dotąd stawiała spra- 
wę w ten sposób, jakoby chodziło o po- 
łączenie dwóch międzynarodowych związ- 
ków partyj, różniących się ideologicznie 
i programowo. Jest to określenie zupełnie 
fałszywe. Zarówno „socjalizm“, jak i „ko- 
munizm* czerpią swą ideologję z „ewange- 
lji* Marksa, z tą jedną różnicą, że „komuni- 
fci“ dopuszczają jeszcze Lenina, jako „kón- 
genjalnego komentatora Marksa“, Skut- 

kiem tego jest dość trudno ustalić różnice 
ideologiczne n: p. między „komunizmem“ 
rosyjskim, a „socjalizmem Austrji; tak må- 
łe są w tej dziedzinie między niemi odchy- 
lenia. o. 

Niema też zasadniczych różnie progra- 
mowych, jak w określeniu stosunku do 
państwa, religii, narodowości, własności 
i ustroju gospodarczego. Wszystkie w tej 
dziedzinie różnice dotyczą nie zasad, ale 
taktyki, — powiedzmy dokładniej: natęże- 
nia akcji politycznej. Wyraża to znane po- 
Wwiedzenie Lenina jeszcze z listopada 1914 r.: 

„Druga Międzynarodówka umarła, zwy- 
ciężona przez oportunizm. Precz z oportuni- 
zmem! Niech żyje III. Międzynarodówka, 

oczyszczona z oportunistów!". . 

To był jedyny poważny zarzut, jaki 
nkomunizm* rosyjski mógł zrobić „socjaliz- 
mowi“ i jedyna między niemi poważna róż. 
nica. Wszystkie inne bądź wynikały z tam- 
tej, bądź też wyłaniały się na tle wzajemnej 
konkurencji, hawet walki, obydwóch kisrun- 
ków. 

Szczególnie ostatnia przyczyna odegrała 
dużą rolę w nieprzyjaznem , kształtowaniu 
Bie stosunków „socjalizmu“ do „komuni- 
zmu*, Przy pomocy bowiem i czynńem czę- 
Bto współdziałaniu „socjalizmu“ likwidowa- 
no w pierwszej połowie 1919 r. komuni- 
styczne rewolucje w Berlinie, w Monachjum 
i na Węgrzech, — w innych zaś krajach, 
gdzie się akcja komunistyczna mogła wy- 
fazić tylko w formie podziemnych, tajnych 
knowań i do wybuchu rewolucyjnego nie 
doprowadzii. , socjaliści pomagali policji 
w „nakrywaniu* jaczejek bolszewickich 
(tak było i w Polsce). i 

Od tego czasu upłynęło jednak lat parę. 
„W tym zaś czasie „komunizm“ zdołał się 
w Rosji urządzić, chociaż kosztem znacz- 
Bych ustępstw programowych, a z drugiej 
strony „socjalizm“ coraz więcej odczuwa 
znużenie dotychczasową walką z komuni- 
zmem. Pod wpływem tych przyczyn poja: 
Wiły się w ostatnich latach usiłowania zbli- 
żenia obydwóch obozów do siebie. 

Idą one w dwóch kierunkach: — połą.. 
Czenią akcji związków zawodowych, t. j. 
Socjalistycznej („Międzynarodówka amster- 
damską) z komuwistyczną (moskiewski 
„Profintern"), i połączenia akcji politycznej 
(moskiewskiego „Kominternu“ z „Międzyna- 
fodówką ho burską"), — eA 
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|celem przygotowania warunków zjednocze- 


nia. Natomiast projekt złączenia politycz- 
nych Międzynarodówek nie wyszedł jeszcze 


Rzecz jest charakterystyczna, że o ilal poza dyskusje; dopiero w bieżącym roku 


dążność do złączenia Międzynarodówek po- 


postanowiła angielska „Niezależna Partja 


litycznych jest popierana szczególnie gorąco ! Pracy“ wystąpić z nim na zebraniu egzeku- 


przez pewne koła i partje socjalistyczne, 
zwłaszcza angielską „Niezależną Partją Pra- 
cy“, — to przeciwnie projekt połącze- 
nią Międzynarodówek zawodowych wyszedł 
z Moskwy i przez nią głównie jest zręcznie. 
lansowany. Przyczyna jest ta, że komunizm 
rosyjski zdołał silnie rozbudować swoją (OI) 
Międzynarodówkę polityczną, nie potrzebuje 
więc dla swoich celów poparcia socjali- 
stów, — natomiast sztucznie stworzony 
przez rząd moskiewski „Profintem'* jest sam 
w sobie słaby, stoi tylko dzięki „ukazom“ 
czerwonych carów, a poza Rosją prawie zu- 
pełnie niema organizacyj i chce się wzmoc- 
nić przez połączenie z Amsterdamem. 
Pomysł złączenia „Profinternu* z „„Am- 
stordamem“ jest już w toku realizacji. W ro.. 
ku ubiegłym był poważnie traktowany na 
zebraniu egzekutywy aunsterdamskiej, Wy- 
łoniono w tym celu osobną komisję (do któ- 


fz komunizmem! i q 
rej z ramienia P. P, S. należy pos. Żuławski) | 


tywy hamburskiej Międzynarodówki. 

Z powyższego przeglądu wypadków wy- 
nika, że połączenie „socjalizmu“ z „komu- 
nizmem'* nie jest „utopją*, jak je określa 
p. Henderson z Labour Party. Przyjdzie do 
skutku, choć może w pewnych krajach nie 
obejmie wszystkich żywiołów socjalistycz 
nych. Połączenie to zapewne złagodzi nieco 
rewolucjonizm komunizmu, w gruncie Tze- 
czy. jednak będzie oznaczało nawrót do 
przedwojennego stanu, bo do koncepcji 
jednej Międzynarodówki socjalistycznej. 
W związku z tem rozwieje się wreszcie złu- 
dzenie podzielane przez pewnych „demokra- 
tów“ o możliwości pogodzenia socjalizmu 
z państwem, — złudzenia, za które niektóre 
państwa zapłaciły drogo w dziedzinie go- 
spodarczego i kulturalnego życia. I to bę- 
dzie jedyna korzyść z połączenia socjalizmu 
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Rewolwerowy zamach na Mussoliniego. 


MUSSOLINI LEKKO RANNY. sa 


Rzym, (PAT.). Wczoraj przed południem 
o godz. 11 dokonany zęstał na placu Kapitolu 
Zamach na prezydenta ministrów Mussoliniego. 
Mussolini, po otwarciu międzynarodowego kon- 
gresu lekarskiego wyszedł ze sali obrad, aby 
wsiąść do swegó automobiliu; wówczas zbliżyła 
się do niego pewna starsza kobieta i oddaja do 
niego z bliska sirzał rewolwerowy, Mussolini 
doznał lekkiego zranienia kości nosuwej, za- 
chował jednak spokój i zimną krew | wydał 
natychmiast zarządzenia, celem utrzymania 8po- 
koju. Publiczność licznie zgromadzoną na pla- 
cu, chciała kobietę ową zlinczować, Kobieta zo- 
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SPRAWCZYNI ZAMACHU UJĘTA.  _ 


stałą aresztowana przez karabinierów i odsta- 
wiona do więzienia, 


Wrażenie. zamachu. 


Rzym. (PAT). Wiadomość o zamachu na 
Mussoliniego rozeszła się po mieście z wielką 
szybkością, wywołując we wszystkich sferach 
ludności jaknajgłększe oburzenie, które przy- 
brało wielkie rozmiary, szczególnie w dzielni- 
nach Śródmieścia, Grupy młodych ludzi udały 
słę przed redakcję dzientika „II Mondo“, gdzie 
urządziły wrogą manifestację. Wydano surowe 
zarządzenia, celem zapobieżenia ekscesom. 
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Rokowania o sprawie reorganizacji Rady Ligi 


IDĄ OPORNIE. 


Paryż. (AW.) Wznowione rokowania dyplo- 
matyczne między Niemcami a Francją i Anglią 
dają pewnej części prasy powód do obszernego 
omawiania stanowiska Niemiec wobec Ligi Na- 
rodów. . 

„Gaulois* pisze, że Briand w ciągu najbliż- 
szego tygodnia znajdzie sposób do złagodzenia 
złych skutków obrad genewskich, które zakoń- 
czyły się niepowodzeniem. Z drugiej strony 
zdaje się jednak, że Niemcy nie będą zbyt 
skłonne do wznawiania prośby o przyjęcie ich 
du Ligi we wrześniu. Chcą one przedtem być 
dokładnie poinformowane o zamierzonych zmia- 
nach w ustroju Ligi Narodów oraz w sprawie 
stanowiska Anglji i Francji odnośnie do pre- 
tensyj Brazylji i Hiszpanji. Gdyby kwestje te 
nie wypadły po ich myśli, Rzesza zamierza 
wstrzymać ponowną prośbę o przyjęcie jej do 
Ligi. : 


Sprawa mandatu kołonjalnego dla Niemiec 


Londyn, (AW.) Dyplomatyczny sprawozda- 
wca „Daily Telegraph" stwierdza, że berlińskie 
obawy o odstąpienie Włochom posiadłości by- 
łych niemieckich w Afryce wschodniej są bez- 
podstawne. Rokowań w tej sprawie nie było, 
a te, które były, tyczyły Bię ochrony kołonjal- 
nej, a nie odstąpienia terytorjów, Z drugiej 
strony nie było również mowy o przyznaniu 
Niemcom mandatu kołonjalnego, Gdy w Lo- 
carro Niemcy tę sprawę poruszyły, dano im do 
zrozumienia, że mogą zgł08i6 taki wniosek jako 
członek Ligi Narodów, bo każdemu prawo to 
przysługuje, ale o natychmiastowem przyznaniu 
Niemcom mandatu nie może być mowy, 
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Grecy wzmacniają prerogatywy prezydenta repub. 


Ateny. (PAT.) Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret, dotyczący zmiany kilku postanowień 
konstytucji. Att. 76 konstytucji republiki hel- 
leńskiej z 20 września 1925 r. będzie zmienio- 
ny w sposób następujący: 

Prezydent republiki może Izbę rozwiązać 
w każdym razie przed upływem czasu jej fun- 
kejonowania. Art. 86 otrzyma następujący do- 
datek: W czasie jednej i tej samej Sesji nie 
jest dozwolone zgłoszenie votum nieufności 
przeciwko rządowi, który już raz otrzymał vo- 
tum ufności. Ograniczenie to nie ma zastosowa” 
uia do votum nieufności przeciw poszczególitym 


bliki ma prawo jeden raz w każdej sesji spow?- 
dować uchwałę Izby dotyczącą zaufania lub 
nieufności do rządu. j 
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Współpraca Pasicza z Radiczem 
wykluczona. 


Przesilenie rządowe dotąd nie zażegnane, 


Belgrad, (PAT.) Przesilenie rządowe jesz- 
cze nie zostało zażegnane. Radicz wygłosił 5-go 
bm. w Suzaku mowę, w której oświadczył, że 
stromnietwo jego jest nadal za porozumieniem 
ckorwacko-serbskiem. Jest on gotowy współ- 
pracować z partją radykalną, ale bez Pasicza, 


ministrom, chyba gdy rząd oświadczył ewoją | który stoi pod wpływem elementów, które mie- 


solidarność z tym ministrem, Prezydent repu- 


możliwiają wszelką bezinteresowną pracę dla 
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Rzym. (Tel. wł.). W świeżo ogłoszonem piś- 
mie do Kardynała-Wikarego daje. Ojciec św. 
wyraz swojej głębokiej trosce z powodu położe- 
nia katolickiego Kościoła w Meksyku, Stało się 
ono takiem, że można i należy mówić o rzeczy- 
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Cena egz. 20 groszy 
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nizmem kuł wstępny), 
i trudności porozumienia pol. 


sko-włoskiego. 


K, L. KONIŃSKI: O nową metodę akcji 


społecznej. 


Niemcy a rekonstrukcja Ligi Narodów. 
DR. JÓZEF WALCZEWSKI: O ideę czynu. 
Nowe lekarstwo p. Zdziechowskiego, 


Djciec Św. o prześladowaniu w Meksyku. 


Ojciec św. życzy sobie, by katolicy całega 
świata wsparli katolików meksykańskich w ich; 
cierpieniach. Dlatego polecając Kardynałowi» 
Wikaremu zarządzenie odpowiednich nabo- 
żeństw w Rzymie, wyraża nadzieję, że przykład 


wistem i prawdziwem prześladowaniu Kościoła katolików rzymskich pobudzi katolików cale- 


w Meksyku, 


go świata do naśladownictwa, 


Nie było zjazdu politycznego w Zakopanem. 


Warszawa, (Telef. wł.) W prasie lewicowej 
pojawiły się pogłoski o rzekomym zjeździe po- 
lityków polskich w Zakopanem. Na tem tle 
prasa snuje najrozmaitsze koncepcje. Należy 
zwrócić uwagę, że rok rocznie w każde święta 
Bożego Narodzenia, czy Wielkiej Nocy, lub 
w inne, wybiera się do Zakopanego zawsze pe- 
wne grono polityków czynnych i parlamenta- 
rzystów, Zawsze wówczas z braku wszelkich 
wiadomości, ze strony prasy polującej na sen- 
sencję, podnoszą sią domniemania o rzeko- 
mych naradach. Tak samo rzecz się ma i obe- 
cnie. Niewątpliwie, że przy spotkaniach tu 
i ówdzie z natury rzeczy omawiano piekące 
sprawy polityki wewnętrznej i sytuacji gospo- 
darczej, niemniej jednak należy stwierdzić z ca- 
łą stanowczością, że żadnego planowanego zja- 
zdu nie było, Punkt ciężkości tkwi ciągle 
w stolicy, gdzie należy przewidywać, że ko- 
nieo bieżącego tygodnia i przyszły tydzień bę- 
dzłe bardzo pod tym względem aktywny. — 
W piątek zbiera się Rada ministrów, na której 

omawiane sprawy natury gospodarczej 
i kwestje wojskowe. Dn. 12 b. m. premjer 


Lublin, (AW.). Onegdaj rano odbyło się tu- 
taj zgromadzenie pezrobcinych. Po ukończeniu 
zebrania i przyjęciu rezolucji w sprawie pracy 
i pomocy dla bezrobotnych, tłum, złożony æ 0- 
koło 400 osób, udał się pod magistrat. Po dro- 
dze przyłączyły się nowe grupy tak, że w de- 
monstracji brało udział około 6.000 osób, 

Mimo straży policyjnej, do budynku magi- 
strątu wtargnęło około 300 bezrobotnych, któ- 
rzy zdemolowali wewnętrzne urządzenia. We- 
zwana policją powitana została kamieniami, 
przyczem 5 funkcjonacjuszy policji odniosło ra- 
ny. Między demonstrantami jest także parę 0- 
sób lekko poranionych. Policja zdołała :wresz- 
cie zaprowadzić spokój. Po mieście porozsta 
wiano 1osterunki wojskowe. 

Lublin. (AW.). Tłum bezrobotnych, zgro- 
madzomy przed magistratem, wysłał delegację 
do prezydenta miasta Szczepańskiego z żąda- 


Szczegóły krwawych zajść w Lublinie 
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Skrzyński wyjeżdża na dwudniowy pobyt do 
Pragi, skąd wraca dn. 15 rano, Nie jest pew- 
nem, czy z Pragi uda się bezpośrednio do Wie: 
dnia, czy też rewizytę ks. Seipla odroczy do 
końca bieżącego miesiąca. Raczej to drugie jest 
prawdopodobniejszem. 
—— mM— 

Warszawa, (Telef, wł.) W chwili obecej 
w sferach politlycznych zwraca uwagę coraz 
poważniejsza sytuacja walutowa. W środę na 
rynku pieniężnym zaspokojono potrzeby go- 
spodarcze zaledwie w wysokości 100.000 dola- 
rów. We środę dolar był oficjalnie notowany 
7.90, w obrotach prywatnych wahał się między 
8.80, a nawet dochodził do 9 zł. 


Warszawa, (Telef. wł.) We wtorek wyje- 
chała do Pragi delegacja ministerstwa przemy« 
słu i handlu w związku m pertraktacjami kam 
dlowemi, i 

Warszawa. (Telef wł.) Rząd japoński 
udzielił agrement Augustowi Zalewskiemu, b. 
posłowi przy Kwirynale w Rzymie. Dr. Puteķ 


|w przeciągu kwietnia powraca z Tokio, 


do przeszło 1.000 osób. O godz, 12 min. 80 
przybył do magistratu prezydent miasta, wówa 
czas część tłumu około 100 osób wtargnęła da “ 
magistratu, przemocą weszła do gabinetu pre- 
zydenta, domagając się kategorycznie. rozpoa 
częcia robót miejskich. Kiedy prezydent konfes 
rował z delegatami bezrobotnych, na ulicy uka: 
zał się jakiś człowiek z okrwawioną twarzą, 
Widok ten nastroił tłum wojowniczo w stosun* 
ku do policji. Jak się później okazało, była to 
prowokacja, Wezwana policja konna rozpoczęła 
szarżę na tłum, płazując zebranych. 

Wałszawa, (Tslef. wł.) We czwartek doszło 
w Lublinie ponownie do demonstracyj bezro< 
botnych. Tłum, w liczbie około 500, usiłował 
koło południa wtargnąć do magistratu, O godz. 
10.30 dostał się do magistratu, został jednak” 
rozpróśzony, W godzinę później demonstranci 
usiłowali się zebrać na Starym Rynku. Policja 


niem pracy. Ponieważ prezydent Szczepański |nie dopuściła do zgromadzenia, Od godziny 
był nieobecny w biurze, przeto tłum oczekiwał |1 panuje spokój w mieście, 4 
jego przybycia, w międzyczasie tłum wzrósł zad yz 
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Nowy „król“ francuski da swoich 
„poddanych“. 


Warszawa, (Telef. wł.) Książę de Guise, któ- 
ry po śmierci księcia Filipa Orleańskiego uwa- 
ża się za prawowitego króla Francji, wydał 
proklamację do swoich „poddanych“, w której 
zawiadamia o Śmierci księcia Orleańskiego 
i przejęciu na siebie tytułu zwierzchnika panu- 
jącego domu francuskiego, oraz o przejęciu od 
zmarłego pretensji do wszystkich praw i obo- 
wiązków korony francuskiej, Równocześnie 
dziękuje za objawy miłości i „poddaństwa“, 
okazywane przez 40 lat zmarłemu na wygna- 
niu, Proklamacja kończy się wezwaniem do 
wierności i posłuszeństwa dla siebie, Podpisa- 
na jest imieniem „Jan HI“, 
aa e m ERRATA "TOON 
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narodu. W kołach poinformowanych słychać, 
że król Aleksander zaproponował Pasiczowi, by 
się dobrowolnie cofnął. Pasicz odmówił jednak 
tej propozycji, wskazując na to, że uważa za 
swój obowiązek właśnie teraz wytrwać w wal- 
kach politycznych. Radicz oświadczył na au- 
djencji u króla, że postawi jeszcze raz żądanie 
co do zwołania skupczyny na dzień 8 kwietnia 
i jeżeli żądanie to będzie uwzględnione, wów- 
czas cofnie dymisję ministrów chorwackich. 
Sądzą jednak, że Pasicz nadal odmówi temu 
żądaniu. Współpracę między Radiczem a Past- 
czem uważają po mowie Radiczą w Suzaky za 
niemożliwą. = ~ 


Warszawa, (Telef. wł.) „Neue Freie Presse“ 
podała wiadomość pochodzącą rzekomo z Rzy- 
mu, jakoby wskutek niedostarczenia węgla 
przez Polskę, transakcje zawarte z kolejami 
włoskiemi miały być rozwiązane i jakoby rząd 
włoski miał szukać dostawców w innych Kza- 
jach. Wiadomość ta jest fałszywa, Kontrakt 
zawarty przez firmy włoskie z kopałniami pol-| 
skiemi, jest zgodnie z jego postanowieniami 
wykonywany od i kwietnia. Szereg pociągów, 
węglowych został już wysłany do Włoch drogą 
lądową, dałsze wysyłki odbywają się normal- 
nie. Drogą morską transporty węgla są wysyż 
łane dla prywatnych odbiorców we Włoszech: 

Londyn. (Tel. wł). Deputowany „kONs6rwa. 
tysta wyznania anglikańskiego, Dennis Herbert," 
złożył w Izbie Gmin wniosek o obalenie istnieu 
jących w Wielkiej Brytanji antykatolickich U. 
staw. Przez długi okres lat katolicy angielscy. 
byli wyzuci z wielu praw obywatelskich (w 18 
w. nie posiadali możności głosowania); księżom 
katolickim nie wolno chodzić w Anglji w ich 
szatach kapłańskich it. d. Te ograniczenia przes 
trwały prawnie jeszcze dotąd, Zdaje się, że jeż 
żeli wniosek anglikanina Herberta przejdziej! 
ludność katolicka Anglji przywrócona zostaniej 
do praw. Domaga się tego sprawiedliwość, oraz) 
podany przez wniosek wzgląd na patrjotyczne 
zasiugi katolickich obywateli Anglii. uie 
_ Warszawa, (Telef. wł.) W Besarabji odkry- 
g wielką organizację szpiegowską, a | 

resztowano 11 osób, wśród inmyeh kilku ofi- 
cerógy, 1 E aaa zolta" pa 
x FG mi oaa 


ste. B DZ IKER HE" „GŁOS NARODU“, dnia 9 Kwietnią. są , Nr. 8% 
o przyjęcie do Ligi Narodów nie H 


Szanse i trudności porozumienia polsko-włoskiego. 


Zbliżenie do Włoch jest koniecznością dia 
naszej polityki zagranieznej. Ostatnie wydarze- 
nia genewskie wyraźnie tą konieezność ped- 
kreśliły. Przyszłą konferencja rozbrojenia oraz 
jesienna sesja Ligi bezwątpienia przyczynią się 
do kontynuowania współpracy polsko-włoskiej 
na terenie międzynaredowym. Współpraca ta 
może natrafić na trudności, które wskażemy 
poniżej. 

Nie będziemy raz jeszcze podkreślać wspól- 
ności interesów obu państw, Należy jednak 
przpomnieć sobie, iż współpracą, połsko-wioska 
dalą jwż wyniki będące zachętą do: Ściilejszego 
porozumienia między obu państwami. 

Dla Włoch niezmiernie. ważnym jest fakt, 
iż Polska sprzeciwia się z całą stanowczością 
przyłączenie Austrji do Niemiee, oraz jakiemu- 
kolwiek naruszenia istniejących traktatów. Sta- 
nowiska Pokk? jest we Włoszech tem bardziej 
brane pod uwagę, że nie należy ona do Małej 
Ententy, nie cieszącej się tam zbytniemi sym- 
patjami. Z naszej strony nie możemy zapom- 
nieć, 4 uznanie granie wschodnich Polsk? jest 
w znacznej mierze dziełem Mussoliniego, oraz 
że ostatnio w Genewie, delegacja włoska lo- 
jalnie t energicznie nas popierała, 

Opinja publiczna obu krajów gotową jest 
de przyklaśnięeiją bliższej współprzey polsko- 
wkoskiej, "Tak w Polsce, jak i we Włoszech 
Sprawa Tyrolu i Górnego Śląska lub Pomorzs, 
uważane są za ściśle ze sobą związane. Do tak 
daleko idącego zrozmmienia naszych imteresów 
we Włoszech, przyczynili się bez wątpienia fa- 
mi Niemtey swą ostatnią antypolską kampanją. 

Musimy jednak stwierdzić, iż na jeszcze baT- 
dziej realnych podstawach. opartą jest współ 
praca połsko-franenska. Przedewszystkiem tak 
Polska, jak i Francja graniczą bezpośrednio 
z Niemcami. Granica polsko-niemiecka i fran- 
eusko-niemiecka nadaja się bardziej da napa- 
du ze strony Niemiec, niź austrjacko-wieska. 
Z tego powodu Włochy nie doceniają dostatecz- 
nie niebezpieczeństwa niemieckiego, Na połu 
ekonomiczńem ma współpraca polsko-franeuska 
dużo większą przyszłość, niż polsko-włoska. 
Jak wiadomo, bilans Randlewy polsko-włoski 
jest dla nas tak niekorzystnym, © nawet znacz- 
ny import węgła polskiego dla Włoch, nie po- 
trafiby spowodować pewnej równowagi, 

Akcja prasowa È propagandowa z naszej 
strony jest we Włoszech dopiero w zarodku. 
Włosi mimo tradycyjnych syrapatyj i jak wy- 
Żej wskazakiśmy, zrozumienia naszych intere- 
sów kemie r ich włzsmymi interesami, mało 
en wiedzą o Polsce. Na tem polu winny być 
zrobione w najbliższej przyszłości energiczne 
wysilki. 

Q ile zatem można powiedzieć, że zbłiżenie 
polsko-włoskie leży w sferze możliwości I win- 
no być jednym ze zasadniczych punktów na- 
szego programu politycznego, to z drugiej 
stropy trzeba sią r tem liczyć, iż przymierze 
polityczne i wojskowe, takie, jakie nas łączy 
z Francją, nie jest do asiągnięcia w stoszmku 
do Włoch. Możliwem jest uatomiast ogólne 
pororumienia franensko-włosko-połskie. 

Zadrażmienie stosmmków włosko-niemieckień 
wywołało pewne zbliżenie włosko-francuskie. 
Dr jednak nie możemy stwierdzić, czy te 
zbłiżenie nie jest przemijającem, Nie wydaje 
nam się, aby sam nastrój antyniemiecki we 
Włoszech był podstawą, na której można bu- 
dawać koncepcje polityczne, Niemcy po naucz- 
ee genewskiej, przekonały się, że Włochy fa- 
szystowskie niezniosą tak łatwo arogancji ger- 
madskiej, jak Włochy Gtolittiego tab Nittiego. 
Twił teraz dą się zauważyć zmianę tonu prasy 
nietmieckiej w odniesieniu do Włoch. Mowy 
wygłoszone ostatnio przez ambasadora włoskie- 
go hr. Aldovrandt oraz Hindenburga, wskazu- 
ją. że stoimy w przededniu wyziłków ze strony 
Niemiec, aby sobie pozyskać Włochy. Gdyby 
Niemcom tego rodzaju polityka się udała, to 
sytuacja nasza w Genewie podezas sesjł je- 
sieme} bylaby znacznie trudniejszą, niż ostatnio. 


0 nową metodę akcji społecznej 


Przee akeję społeczną roznmiemy niniejszem 
dobrowolną działalność społeczną humanitarną 
i wychowawezo-opiekuńczą. Nowa metoda, któ- 
rą uznajemy za miezhędną, tby społeczną akcję 
postawić na poziomie dziejowym, sprowadza 
się do jej racjonalizacji, te znaczy do zrówno- 
ważenia Środków z celami. Ceł najogólniejszy 
jest jasny: przecziowieczyć rzeczywistość spo- 
łeczzą, każdemu dziecku fudzkiemu zapewnić 
taki przynajmmiej udział w ogólnym docha- 
dzie społecznym. zby osiągnęło pewne, przynaj- 
mniej, minimum warunków duchowege rozwoju 
i kzycztego zdrowia, Dopóki dzieci poniewie- 
„rają się po ulicach, 2 ludzie dorośli mdłeją. 
albo kradną z głodu lub wieszają się z rozpa- 
czy niezawinienej i nie czysto osobistemi przej- 
$ciami spowodowanej, tak długo w tomie spo- 
łeczeństwa są wielkie luki, luki nieładzkości. 

Z tem wszystkiem nie da się wszystkiego 
narz załatwić. Idzie więc przedewszystkiem 
6 1) uporządkowanie celów w przestrzeni 
i w ezasie. Należy podzielić kraj na tereny 
działania według charakterystycznych, najsii- 
niej zaznaczonych potrzeb społecznych, tp. 
miasta, miasteczko, wieś, okolicę przemysłowe, 
rolnicze itp.: a nastęrnie w tych okręgach Ści- 
śle określonych, Wyznaczyć sobłe cele najak- 
tnalniejsze, te, które osiągnąć trzeba dziś jutro, 
„W fym roku, i te, z któremi od biedy można 
jeszcze poczekać czas jakiś. 2y Musi nastąrić 
podział pracy między poszczególne instytucje: 
dziś sobie stowarzyszenia niejednokrotnie wcho- 
dzą w drogę, niejednokrotnie wszystkie naraz 
apelują do oliarności pmblieznej, nudzą pu- 
bliczność nadmiarem „kwiatków“, lotery) fan- 


Nie trzeba zapominać o tem, Ń£ kampanja 
antywłoska w Niemczech odbiła się niekorzyst- 
nie na eksporcie włoskim, eo żywa niepokei 
producentów rolnych południowych Włoch 
i Syeylji, z któryeh opinją Musolini musi się 
do pewnego stopnia liczyć. Nie jest zatem wy- 
kluczene, iż Włochy byłyby skłonne do pogo- 
dzenia się, przynajmniej chwilowego z Niem- 
cami i 

Mimo możliwych wahań zagranicznej poli- 
tyki włoskiej można przewidywać, iż rosnąca 
potęga Niemiec zbliży Włochy do Francji. 

Polityka obu mocarstw nie jest przeciwną 
w żadnem zasadniczem zagadnieniu raiędzyna- 
todowem. Pewne tarcia o drugorzędnem sga- 
czeniu powstały w ostatnich latach, na temat 
ustawy francuskiej, szkodłiwej dla interesów 
kolonistów włoskich w Regeneji tunetańskiej 
oraz pretensji Włoch do brania udzłała w spra- 
wach dotyczących Tangeru. 

Na Bałkanach  matomiast współdziałanie 
Włoch i Francji dało bardzo dodatnie reznlta- 
ty. Frameja przyczyniła się znacznie w swoim 
czasie do załagodzenia zatargu włosko-greckie- 
go w sprawie Korfu, a później w jesieni 1928 
1 na początku 1924 roku, niemałe oddała usłu- 
gi swą pracą dyptomatyczną idei zbliżenia wło- 
sko-serbskiego. W chwili obecnej widzimy rów- 
nież, iż dyplomacja włoska i francuska zgod- 
nie działają na Bałkanach. 

Nietylko jednak Niemcy niechętnem okiem 
patrzą się na rozmowy między Rzymem a Pa. 
ryżem. Anglja również wierna polityce równo- 
wagt komtynentalnej i zazdrosna o swe stano- 
wisko śródziemnomorskie, obawia się zbyt wy- 
trafnego zbliżenia francusko-włoskiego. Obawy 
te są jeszcze przedwczesne, gdyż opinja publicz- 
na tak francuska, jak i włoska przyzwyczajoną 
jest od tak dawna do sprzeczek obu narodów, 
iż zbliżenie nie meże być zbyt nagłem. 

Warunkiem Piższego porozumienia politycz- 
nego włoszo-palskiego jest zbliżenie francusko- 
włoskie, Polska nie może porozumiewać się 
z Włochami kosztem swego przymierza z Fran- 
cja Dążeniem maszem powiuna być, w miarę 
naszych sf, pomagać w pracy nad usunięciem 
tarć, nie mających zresztą poważniejszego pad- 
kładu, między Rzymem a Paryżem. Nie jest to 
zadamie ponad nasze siły, gdy się weżmie pad 
uwagę, iż polityka niemiecka budzi zawsze 
poważne zaniepokojenie we Włoszech i we 
Framcji. Ostatnio w Genewie współdziałanie 
Włoch i Francji w akcji na naszą korzyść jest 
wskaźnikiem, iż w tym kiemmku można. osiąg: 
nąć poważne reznltaty, Sojusz z Francją musi 
pozostać podstawą naszej polityki zagranicznej, 
ale nłemniej naszem zadaniem jest, baczne” Ste- 
dzenie polityk? MnussolHniego, która w niedłu- 
głej przyszłości może mteć dla nas ogromne 
znaczenie. 

Zbliżenie z Włochami winno Się stać obec- 
nie wspólnym celem polityki polskiej i fran- 
cusktej. V. B. 


Niemcy a rekonstrnkcja Ligi Narodów. 


Jakkolwiek do wrześniowej sesji Ligi Naro- 
dów jeszcze daleko, już teraz rozpoczęły się 
zakulisowe posunięcia w sprawie reorganizacji 
Rady Ligt Narodów. W szczególności wiado- 
mo dotąd o interwencji Niemiee w Paryżu. 

Rząd berliński niepokoi się zapowiedzią kon- 
ferencji, która ma sprawę wbadać i na wrzesień 
przygotować. W ostatnich dniach interwenjo- 
wał z tego powodu niemiecki poset Hoesch u p. 
Brianda i dał wyraz tym niepokojom rządu 
Rzeszy. Premjer francuski zapewnił go, że mo 
carstwa, nie myślą o usuwaniu Niemiec od kon- 
fereneji z powodu, że „Niemcy moralnie (7?) 
należę jnź do Ligi Narodów, 

Motyw to dość oryginalny! Nie jest bo- 
wiem wykluczene, że de września mogą się 
Niemcy jeszcze rozmyśliś 1 swojej prośby 


ponowić. 
Skońezyłoby się zatem i „moralne”* ich człon- 
kowstwe w Lidze Narodów. 


czem piszą immi?... 


„L'Avenir“ dowiaduję się ponadto, że P| Kto dąży do przesilenia? — Nowy program P. P. S. — Niekatoficka polityką katalic= 


Hoesch miał sią wobec Brianda zastrzedz kate- 
gorycznie przeciw rozszerzaniu Rady Ligi Na- 
rodów na inne państwa, prócz Niemiec, I słu- 


kich Niemców śląskich. — Wybory 


„Kurjer Poranny“ oskarża prawicę o Wy- 


sanis podkreśla dziennik paryski, že gdyby się | zyskiwanie listu gen. Szeptyckiego celem 
to ich zastrzeżenie uznało, to Liga Narodów, | obalenia rządu. Koalicyjna prawica — pi- 
stworzona ongiś dla zasłęggłcia Europy przed | sze — zdecydowana jest 


Niemcami, stałaby sią z czasem narzędziem 
Niemiec przeciw dotychczasowym członkom 
Ligi Narodów. 

W każdym razie uderzającą, jest taktyka 
Niemiec, które nie należąc jeszcze do Ligi Na- 
rodów, dyktują jej jednak swoje żądania... 

Podobne do paryskiej interwencje mają — 
jak donoszą telegramy — Niemcy zrobić 
w Rzymie i w Londynia. 


Jueaiee. 
Skąd przybyli żydzi do Polski? 

Po streszczenia odczytu gen, Berana, któ- 
ry — jak już pisaliśmy — twierdził, iż „pierw- 
szerzędnym narodem wojennym byli żydzi”, za- 
znajomit „Nasz Przegłąd* swych czytelników 
z niemniej sensacyjnemi odkryciami dr. Ma- 
teusza Miesesa. Wygłosił on w Warszawie 
dwa odczyty: jeden o przyczynach nienawiżel 
do żydów i drugi o przybyciu żydów de Polski. 
Na podstawie badeń filcłogicznych starał sią 
udowadnić, iż de Polski przykyli żydzi z Pa- 
lestyny i Syrji poprzez Włochy i kraje alpej- 
skie. Z pobieżnego sprawozdania w „N. Prze- 
glądzie* trudne wyrokoawać o naukowej warto- 
ści tej teorji. Tendencja teorji jest jednak wi- 
doczną, Dr. Mieses stara się udowodnić, że Ży- 
dzi siedzą w Połsec i wogóle w Europie od eza- 
sów hardzo dawnych, 

„Prelegont—czytamy w „N. Przeglądzłe'— 
dochodzi do wniosku, że wschodni żydzi żyli 
w pierwszych (1) wiekach po erze chrześcijań- 
skiej w krajach alpejskich. Dokumentami histo- 
rycznymi dałoby się stwierdzić, że już w dzie- 
|wiątym (l) wieku był szereg siedlisk żydow- 
skich od granie włoskich do obeenej Branden- 
burg!“ 

Zatem skoro mieszkali w pierwszych wie- 
kach cry chrześcijańskiej (nie „po erze“, jak 
pisze „N. Przegląd"), to właściwie oni są tu- 
bylcami bo przecież jeszcze we wczesnem Śre- 
dniowieszu napływały do krajów alpejskich 
ludy germańskie. A kto wie, czy nie mieszkali 
tam jeszcze przed erą chrześcijańską. Dr. Mie- 
ses podaje taki „ciekawy“ fakt: „Podczas prze- 
śladowań żydów w okresie pochodów krzyżo- 
wych chciano z pewnej miejscowości w Bawa- 
rji wygnać wszystkich mieszkańców żydow- 
skich. Było to w r 1348. (Sprawozdawca „N. 
Przeglądu* popada w konfiikt z chronologją: 
okres wypraw (nie „pochadów') krzyżowych 
zakończył się w XUI. wieku). Żydom tym uda- 
ło sią jednak dowieść, że mieszkali w tej miej- 
scowości już przed erą chrześcijańską i dlatego 
nie mogli brać udziału i nie są odpowiedzialni 
za ukrzyżowania ©brystusa“, 

Żydzi polscy nie “są, zdaniem dr. Miesesa, 
potomkami Chazarów, ani też nie przybyli 
z Francji lub Hiszpanji. Przybył z krajów al- 
pejskich; tam wzbogacili swój język wielu sło- 
wami z języków słowiańskich. W czternastem 
stuleciu przybyło też do Polski trochę żydów 
z Anglji. Datę przybycia pierwszych żydów u- 
mieszcza zapewne dr. Mieses toż w czasach dość 
odłegłyeh, skoro poważnie traktuje różne „eie- 
kawe legendy", które twierdzą, że np. „założy- 
cielem Wiednia był żyd Mordechaj, który osie- 
dlił się tam jeszcze przed erą chrześcijańską”, 
że „w r. 800 przybyli do Rumunji żydzi ukraiń- 
sey I przez pewien okres czasu tam panowali" 
i te d. Odczyt był istotnie „bardzo ciekawy”. 
Szkoda, że dr. Mieses nie mówił więcej o bisto- 
rji żydów w Polsee. Historycy polscy przedsta- 
wili rolę żydów w Polsce w niezbyt korzystnem 
oświetleniu. Od historyków żydowskich można- 
by się napewno dowiedzieć dużo nowegol 


„na rozwalenie rządu. Jak wynika z ogło- 
szonych publicznie oświadczeń posła Da- 
szyńskiego, stronnictwo P, P. 5, zaczyna 
Bię w tem orjentować i traci już resztki do- 
tychezasowej cierpliwości, Tygodnie po 
świąteczne zapowiadają się zatem bardzo... 
zajmująco. Odpowiedzialność za nieuniknio- 
me przesilenie stronnictwa prawicowe z zu- 
pelag zuchwałością biorą już na swój (M: 
rachunek“, 
P. P. S. zaczyna się istotnie „orjento- 
waé“, ale w innem znaczenhLl Zaczyna — 


jak wykazuje „Gaz. Por. Warsz“ — rewi. | - 


dować 

| „wspólny, Koalicyjny program pozytywno- 

negatywny. Wywala z niego oskardem rzocz 
zasadniczą: oszczędność w budżecie pań- 
stwowym, Natomiast domaga się przykręce- 
mia śruby podatkowej do maksimum, aby 
wycisnąć, co się da i czego się nie da z 
warstw produkujących, warstw, któremi 
rząd koalicyjny miał się specjalnie zaopie- 
kować, aby i robotniey misli pracę i skarb 
stałe, niezmniejszające się dochody. Następ- 
nie stronnietwo socjalistyczne usuwa drugi 
zasadniczy postulat koalicji: wznawia wal- 
kę polityczną”, 

Wyeiągąa znowu sprawę marsz. Piłsud- 
skiego, a równocześnie dła ratowania pozo- 
rów w oczach pacyfistycznej międzynaro- 
dówki żąda skrócenia czasu służby wojsko- 
wej. Słusznie obawia się „Gaz. Por. Warsz.*, 
że skutkiem tego rozgorzeje walka politycz- 
na. Położenia nie ocenia jednak organ ZEN. 
tragicznie: 

„Problemy polityczne wysunięto na Cz0- 
ło. Trudno. Musimy się z tem pogodzić i mu- 
simy je rozwiązać, Ala pod kątem widzenia 
gospodarczym i skarbowym. © tem my bę- 
dziemy przypominali”, 

„Polonia“ omawia dziwną politykę ka- 
tolickich Niemeów w sejmie śląskim. Gdy 
rozpatrywano budżet województwa, żądali 
oni jakichs wyjaśnień w sprawach kościal- 
nych, Otrzymali je i wówczas pos. Jankow- 
ski (Niemiec!) oświadczył się za pozycją na 
katoliekie seminarjum duchowne. Ale gdy 
nadszedł dzień głosowania nad budżetem, 
wtedy niomieccy posłowe katoliccy 

„ku niemałemu zdziwieniu sejmu głosowali 
w drugiem emytaniu przeciw pożyczca na 
katolickie seminarjum duchowne, a w trze- 
ciem czytaniu mietylko przeciw tej pożycji, 
leez również przeciw wydatkom na uposa- 
żenie kurjł biskupiej I duchowieństwa ka- 
tólickiego — i tq razem zo socjalistami, ku 
niezmiernej radości posła Macheja, zname- 
go ze swej obrony Komunistów. Niemieccy 
posłowie katoliccy głosowali natomiast za 
uposażeniem dla duchowieństwa niekatolie- 
kiego. 

Głosowania to wymierzone było, przeciw 
konkordatowi Polski za Stolicę Apostolską. 

Wynik wyborów uzupełniających w Pa- 
ryżu nazywa „Warszawianka“ ostrzeżeniem 
dlą Polski. 

„W wyborach paryskieh — pisze — nie 
było z pewnością faszyzmu, ale że po takim 
wyniku wyborów musi sią zrodzić chęć 
stworzenia we Francji czegoś, coby uwolni- 
ło kraj od nieładu socjalistycznego, jak 
Włochy uwolnił faszyzm, to pewna, 

Pewną jest też rzeczą, że rządy chwiej- 
ne i ustroje wadliwe pędzą wodę na młyn 
komunizmu, jako czegoś nowego wśród nie- 
zadowolenia. Światłe kola społeczeństwa nie 
ulegną tema złudzeniu. Ale mniej Światłe, 
a liczniejsze, ulegają. 


paryskie ostrzeżeniem dia Polskł |. m 


I dlatego wybory paryskie są oetrzeżć 
niem niatytko dla Francji", | 
»N. Przegląd“ dochodzi do trochę od: 

miemnych wniosków. I on wprawdzie liczy 

się ze wzrostem sympatji dlą faszyzm, 

a nawet widzi 
„wielkie prawdopodobieństwo, ża przy nab 
bliższych wyborach generalnych nastąpł 
rozgrywka głównie między faszyzmem i kio 
munizmem*, 

ale morał wyciąga takt, iż umiarkowani 80- 

olałiści powinni się wszędzie łączyć z „po- 

stępową burżuazją”, a „reakeja kapitalistya| 
czna“ spełniać słuszne postulaty „demokra 
cji mieszezańskiej i robotniczej”. 


ORT ERTACEWNET OPZAZ 


0 wase mieszkania fla rodetaików. 
Poseł P. Romocki (Ch. D.) przedstawił na 
łamach pism chrz.-.demokratycznych nowy pro- 
jekt rozwiązania najtrudniejszego problemu 
mieszkaniowego, a mianowicie mieszkań robote 
niczych. Do tej pory bowiem, mimo różnych 
projektów rozbudowy miast, robotnicy nie mają 
własnych, chociażby  Buezupłych mieszkań 
i skutkiem tego klęskę mieszkaniową odczu: 
wają najdotkliwiej. Główną przyczyną tego 
stanu rzeczy jest ubóstwo robotników, Me 
mają takich zasobów gieniężnych, któreby im 
pozwoliły korzystać z dobrodziejstwa kredytów 
budowlanych. Trzeba bowiem mieć własnych 
10 procent sumy kosztorysowej, aby uzyskać 
kredyt w wysokości 80 procent, A robotnicy 
tych 20 procent nie mają! 

Jak na to zaradzić? 

Posef Romocki proponuje, by te 20 procent 
wniósł robotnik w formie praey. Normalny za- 
robak robotnika zaledwie wystarcza na utrzys 
manie rodziny, ale każdy robotnik może zobo= 
wiązać się do pracy na rzecz spółdzielni budo- 
wlanej. Np. robotnicy budowlani mogliby pó 
8 godzinach pracy w swym zawodzie pracować 
2 godziny przy budowie własnych domów. Ro- 
botnicy innych zawodów mogliby pracować 
przy swych fachowych warsztatach o 2 godzi- 
ny dłużej, a płaca przypadająca za te godziny; 
byłaby przelewana wprost do kasy robotniezej 
spółdzielni budowlanej. Za zwykłe 8 godzia 
pracy pobierałby rebotrik płacę bezpośrednio. 
Dysponując zarobkiem przypadającym za to 
przedłużenie pracy, mogłaby spółdzielnia bu- 
dowłama bez trudu otrzymać kredyt budo- 
wiary, 

W. ciągu 4 lat wszysey udzłałowey spół- 
dzielni stałiby się, według obliczeń pos. Ro- 
moekiego, właścicielami własnych domów, sto- | 
żonych z 1-4 pokoji g kuchnią, Domy tal 
byłyby obelyłone jedynie długiem x kredytu | 
budowlanego, W ten sposób problemat włas- 
nyeh domów, zapewniających rodzinom robot- 
niezym zdrowie fizyczne i moralne | potęgują: 
cych ich przywiązanie do społeczeństwa, z0- 
stałby rozwiązany. 


Wiadomości kościelne. 


Utworzenio kurji biskupiej w Częstochowie. 


Wikarjuszem generalnym diecezji mianowa- 
ny został ks, prałat Fr. Mirecki. Konsultorami 
diecezji mianowani zostali: ka, prałat M. Cie- 
sielski, ks. prałat M. Nassalski, ks. pratat B 
Wróblewski, ks. kanonik A. Grochowski, ks. 
kanonik W, Zamojski z Zagórza, ks. kanonik 
Z. Zawadzki » Krzepie, oraz ke. szambelan 
Zimmiak z Będzina. Wymienieni duchowai sta: 
nowią Kuzją Biskupią, 
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«| Należałoby zaś ustanowić: tu i teraz my be- 


| 


nie ubogim. Ale w epokach osobliwych, jak mp. 


dziemy opiekować się i pompować grosze, wy|w naszych czasach bezrobocia okropnego, wy- 


tam i wtedy. 3) Ceatralizacja akcji społecznej 
jest komsekwencją dwóch zasad poprzednich. 
Musi powstać naczelny ogólno- krajowy organ 
ewidencji potrzeb I działalności, organ rozjem- 
stwa, kontroli, dostatecznie auforytatywny 
i godzien zaufania, aby mógł wziąć wobec spo- 
łeczeństwa odpowiedzialność należytą za fun- 
dusze, któryek mu społeczeństwo dostarczy. 
I tu dotknięty nervus rerum; idzie mianowicie 
po 4) o zmianę metody zbierania funduszów na 
cele społeczne. Do tej pory odbywa się to eal- 
kiem chaotycznie i jest zdane na łaskę I mie- 
łaskę każdego. A tu trzeba systematycznie, 
state pukać do każdych drzwi. State, bo 10 gro- 
szy oddawanych eo miesiąc, da rocznie więcej, 
niż jeden złoty rzucony raz w chwili rozczu- 
lenia. Do każdych drzwi — choćby po wdcwi 
grosz — bo nie idzie o faskawą jałmużnę bo 
gaczy, ale o wielki egzamin z solidarności spo- 
łecznej, go której są wszyscy, bez wyjątku. 
powołani — nb. bogaci w pierwszym rzędzie — 
idzie o wytworzenie nałogu odkładania jakiejś 
części, Gzy cząstki swego dochodu na rzecz 
bliżnich, Jeśli siła jest podstawą społeczeń- 
stwa — powtarzamy to, cośmy już raz na tem 
miejscu twierdziti — jeśli ta siła musi być mie- 
rzoną wzgłędami na produkcję — to dobrowel- 
na ofiarność społeczna ma za podmiot człowie- 
ka jako konsumenta i człowieka nie gospodar- 
czego, lecz moralnego. A tu zakres możliwo- 
šei jest bardzo szeroki, Z wyjątkiem całkiem 
biednych, niema gospodarstwą tak skromnego. 
w którem nie dałoby się wykazać jakiejś kon- 
sumcji luksusowej. Idzłe o grosz miłości spo- 
łecznej, który powinien stać się tdk samo mie- 
zbędną i stałą pozycją budżetu, jak wydatek na 


towych itp. = i ostateczny ich efekt słaty. Imydło w domu cywilizowanym, choćby zapeł- 


mogi sumienia i rozsądku muszą być odpowied- 
nio podwyższone. Można zawsze zamienić bułkę 
na chleb, ałe chleba na kamień zamienić nie 
podebua. Można swemu dziecku odmówić niedź- 
wiedzia z irchy i dać mu pajaca z gałganków, 
którym ono zresztą może lepiej się zabawi, ale 
nie można odmówić mu — kawałka chleba. 
Można doprowadzić swą magnitikę do pasji 
tem, że się jej nie kupi nowych kołczyków lub 
najnowszego kapelusza, ale nie można dopro- 
wadzać do rozpaczy człowieka bezrobotnego — 
bo prawo rozpaczy wyższe jest ponad wszyst- 
ko. Zresztą może nie jest tak źle. Nawet w īa- 
szem tak zubożałem, a tak zarazem zmaterjali- 
zowanem społeczeństwie; taki oto Kraków po- 
kazał, ile potrafi się jeszcze ofiarować, jeśli 
się do ludzi umiejętnie zabrać, Kilkadziesiąt 
tysięcy poszło na akcję Ks. Metropolity, a zdo- 
lano jeszcze wiele dać na YMRĘ — i ten ostat- 
ni wypadek dowodzi właśmie, ile tu znaczy 
niefoda, energiczne obrobienie Świadomości 
i następnie zapukanie do drzwi. Gdyby na czele 
zracjonalizowanej akcji społecznej stanęli la- 
dzie o stanowiskach i nazwiskach budzących 
cześć i zaufanie (a Prymasowi Polski jako ofi- 
cjalnemu i naczelnemu reprezentantowi katoli- 
cyzmu w Polsce, „z wieka i urzędu” należałby 
zaszczyt. przodownietwa 1 protektoratu), to spo- 
łoczeństwo polskie dałoby jeszcze wiele. 
Akcja stanęłaby na poziomie dziejowym, to 
znaczy szerokim masom okazałoby się ad ocu- 
los, że moralność i działalność chrześcijańska 
jest zdolną zhamanizować rzeczywistość spo- 
łeczną, że niema powodn ulegania podszeptom 
demagogji i tym gorszym, rozpaczy, ię"? 
Obok innych kiepskich manier duchowych 
„Polski odrodzonej", grasuje i ta, że sią lekce- 


o tem, aby przypadkiem kiedyś i myśmy nie 
(byli sądzeni i raczej patrzmy, czegobyśmy mo- 
gli nauczyć się od „ojców*. I tak, Berg, ofi- 
cjałny rosyjski historyk povstania styczniowe- 
go, który wcale nie myśli kadzić Polakom, 
z największą rewerencją stwierdza, że rachunki 
powstania, — te rachunki prowadzome w kraju 
okupowanym podczas zamieszek i wojny, przez 
setki lub tysiące Fudzi, — znalazły się w chwili 
likwidacji powstania zcentralizowane w War- 
szawie i w doskonałym porządku. W tej wiel- 
kiej, tajnej, zbiorowej buchalterji walczącego 
narodu grosz nie zaginął, Co za postęp w tych 
sześćdziesięciu latach, prawda?!... Ale czyż nie 
mamy oto w tych „nie na ezasie" wspomnie- 
niach źródła otuehy, że przecież musi być w na- 
szej krwi jakiś zaczyn tęgości moralnej i spra- 
wności, źródła nadziej, że na uezciwych i dziel- 
nych rękach zabraknąć nam nie może? Posta- 
wienie akcji społecznej na wielką młarę odbi- 
łoby się i na innych dziedzinach życia naszego 
refleksami optymizmu i wzmożonego poczucia 
odpowiedzialności. ` | 
Oczywiście nie trzeha być naiwnym I przy- 
puszczać, że kwestja społeczna tak skompliko- 
wana da się uprościć i załatwić zapomocą 
akcji humanitarnej, Socjolog Paweł Bureau 
przytacza zdanie jednego z biskupów francu- 
skich, że więcej warte 1000 fr. godziwej za- 
płaty, niż 10.000 franków jałmużny. Jednakże 
my jednym skokiem nie dostaniemy się w u- 
strój doskonały. Więc jego luki trzeba tym- 
czasem, zapełniać na inny sposób. Ale, co waż- 
niejsze, ustrój doskonały mie zrobi się bez lu- 
dzi lepszych, a właśnie takie wytwarzanie 
ustroja miłości społecznej, nałogu codziennej 
| odpowiedzialnosc! wobec tych ideałów, które 


waży „płaczliwy patrjoty zm“ naszych w taj | 
dany okutych ojców. Hola, myślmy raczej | ów chrześcijańskich, jakiegoby dokonywała ak- 
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są istotną racją naszej waiki z wywrotem, idea" 


cja społeczna na wielką miarę —— jest właśnie 
takim dziejowym treningiem morałno -społecze 
nym. Doskonałe społeczeństwo to takie, w któ- 
rem samolubstwo jest człowiekowi ciężkie 
1 straszne, ! ' 

A zresztą, czyż nie idzie o tega konkretnego 
człowieka, Ltóremu my dziś mamy sposobność 
1 obowiązek pomóc? Słyszeliśmy niedawno 
o krakowskim burżujsocjaliście, który dlatego 
w swej fabryce nieskory czynió udogodnień ro” 
botnikom, aby w nich nie osłabiać popędu do 
walki klasowej... Autentyczne! Pominąwszy iå 
faryzeizm taki, trzeba przyznać, że socjalizm 
uprawia wogóle pewną fantastyczną „dziejo- 
wosé“, siując swoje marzenia społecznego 
salto mortale, po którem już odrazu wszystko 
ma być dobrze. Zdrowy rozsądek i moralność 
chrześcijańska zaczynają od tego, Go może 
stać się naszym dzisłejszym obowiązkiem — 
wobec tego człowieka, który cierpi tam, za 
ścianą. i 

W ozasach dawnych wędrowiee po ealg= 
dziennym znoju usłyszał dzwony nieszporna 
na zakręcie drogi, ponad ciemnemi borami uj- 
rzał krzyż, błyszczący na wieży i wiedział, że 
znajdzie dobfą przystań. Gdyby dziś, w oza- 
sach zamętu, wytworzył sie styl świątyni, któ- | 
raby poł dachami swojemi kryła 1 hospicjum 
dla znużomych wędrowców życia, gdyby czło” 
wiek wątły i opuszczony, w noc rozpaczy, czu 
dookoła sieble gęstą sieć takich schronów dls 
ciałą 1 duszy, toby z pewnością o wiele mniej 
było samobójstw i upadków. Człowiek czułby 
się mniej samotny na tej ludnej ziemi, 

K, L. Koniński, 
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KRONIKA KRAJOWA. 
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Zwłoki gen. Bema wrócą z Azji do Polski 


Pisaliśmy już swego czasu o akcji Komitetu 
obywatelskiego miasta Tarnowa, mającej na 
celu uczczenie T5-tej rocznicy śmierci gen, Jó- 
zefa Bema, bohatera powstania listopadowego 
i wodza powstania węgierskiego z roku 1848. 

Tarnów, jogo rodzinne miasto, urządziło 
14 marca b. r. uroczystą akademję przy udziale 
prof. Adrjana Diveky'ego z poselstwa węgier- 
skiego w Warszawie. Obecnie Komitet tarnow- 
ski zwrócił się za pośrednictwem naszego rzą- 
du do rządu francuskiego, oraz do poselstwa 
polskiego w Angorze, celem zebrania potrze- 
bnych danych do sprowadzenia do kraju zwłok 
bohatera, który zakończył Życie w Aleppo 
w Syrji w roku 1850 i tam spoczywa. 

Komifet nie wątpi, że cały naród chętnie 
wesprze akcję, mającą na celu złożenie hołdu 
wielkiemu synowi Ojczyzny, który krwią swą 
i bohaterskimą 'czynami wskazywał całej Euro- 
pie, że Polska, mimo politycznego upadku, nie 


przestała się upominać o swą niepodległość. 


Komitet tą drogą apeluje do sero ziomków 
o poparcie akcji. Skarbnikiem komitetu jest 
ks. prałat Mysgor, dyr. Kasy Oszczędności 
w Tarnowie, dokąd kierować można wszelkie 
składki, 


Syn zabija kochanka matki. 


Właścicielka dóbr Boguchwała obok Rze- 
sz0wa, Agormanowa, 4 namowy swego zarząd- 
cy dóbr, W, Pasterczyka, cały swój majątek 
zapisała na rzecz fundacji podrzutków, x tem, 
że Pasterczyk ma być dożywotnim zarządcą 
tej fundacji. Wydzladziczeni trzej synowie, za- 
pałali zemstą do Pasterczyka I postanowili za- 
strzelić gło, aby nis dopuścić do realizacji pla- 
nów matki. W tym celu wynajęli folwarcznego 
parobka, Wawrzyńca Czaję, który miał w s80- 
boto w mocy zastrzelić Pasterczyka, gdy ten 
wysiądzie na stacji Boguchwała, W ostatniej 
jednak chwili Czaja, ukryty w krzakach, roz- 
myślił się, wobec czego Karol Agerman wyrwał 
mu z rąk dubeltówkę i sam strzelił do Paster- 
czyka, siadającego do powozu, kładąc go tru- 
pem ma miejscu. Sprawcą zbrodni: wykrył pies 
policyjny z Łańcuta. Agerman przyznał się do 
czynu i został aresztowany, a wraz % nim aresz- 
towano dwóch jego braci, studentów medycyny 
i politechniki. Aresztowano również 10-ciu 
wieśniaków zau fałszywe zeznania na korzyść 
Ageruana, którego chcłeli uchronić ed odpo- 
wiedzialności, e 
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PRZODOWNIK POLICJI ROBI POPŁOCH 
DWUKONNĄ BRYCZKĄ. W Niedzielę Wielka- 
nocną jechał bryczką parokonną w Warszawie 
przadownik 2-gle komigarjatu, Albert Ture. 
Przad kościołem Św. Stanisława konie, spłoszo- 
ne, wpadły w tłum modlących się, zgromadzony 
na chodniku przed kościołem. Powstał popłoch. 


Konie stratowały: Kazimierza Nowakowskiego, 
Eugenjusza Foliyna i Zofją Świerzyńską, 

CO UCHWALIŁ Z. A. S. P.? Po trzechdnio- 
wych obradach, skończył się w Warszawie 
zjazd Związku artystów scen polskich, Między 
irnemi uchwalił on powołanie do życia Ajencji 
teatralnej, pomyślanej na specjalnych zasadach. 
Odnośnie do sprawy nieprzyjęcia roli w sztuce 
Witkiewicza przez art. Teatru Polskiego, 
p. Samborskiego, uznano stanowisko ostatnie- 
go za usprawiedliwione, artysta bowiem wy- 
tłómaczył, że rola ta nie odpowiada jego natu. 
rze i talentowi aktorskiemu. 

ŻLE JEST BYĆ SEKWESTRATOREM. Se- 
kwestrator Kasy chorych w Łodzi, Kałużyński, 
przyszedł do teatrzyku „Scala, aby zabrać 
krzesła za nlezapłącone należności Kasy Cho- 
rych. Podczas dokonywania tych czynności ro- 
botnicy, zatrudnieni na sali, rzucili się na Ka- 
łużyńskiego i ciężko go pobili. 

NOWY SZPITAL MIEJSKI WYBUDUJE 
POZNAŃ. Na ostatniem posiedzeniu Rady miej. 
skiej w Poznaniu zapadła uchwała w sprawie 
budowy mowego szpitala miejskiego. Budowa 
szpitala, który ma stanąć przy końcu placu Dą- 
krowskiego,. rozpocznie się w r. 1927. 

ŚWIĘTA ZŁODZIEJI NA POCZCIE W ŁO- 
DZI. W Wielkanoc, nad ranem dostali się nle- 
wykryci złodzieje do gmachu pocztowego 
w Łodzi i skradli kilkanaście worków z bilo- 
mem srebrnym i ułotnili sią tą samą drogą. 
W związku z kradzieżą aresztowano trzech 
urządników, którzy nocy tej pekali dyżur na 
poczcie i nie zauważyji złodziei, 

ADWOKAT, KTÓRY NACIĄGAŁ KLI- 
JENTÓW. Policja lwowska aresztowała w cza- 
sie Świąt adwokata Dra Wrzeszczyńskiego, po- 
szukiwanego od dłuższego czasu na skutek do- 
niesienia  klijentów, Których ponaciągał na 
znaczne sumy, Dr Wrzeszczyński ukrywał się 
dotąd w swojem mieszkania we Lwowie, 

ROZSZERZENIE MIASTA GNIEZNA. 
W myśl projektu magistratu m. Gniezna, zade- 
cydowała Rada ministrów wcielenie do miasta 
następujących gmin: Jelonek, Piekary, Osiniec, 
Daiki, Mnichówko, Skiereszewo, Skioreszewko, 
Dziekanka, Żemiki, Pustachowo, Kustodja 
wieś £ dominjum Pyszczynek, Pyszczyn, Jan- 
kówkio i Róża. Obszar wcielonych gmin wynosi 
5.550 ha i liczy około 7.700 mieszkańców. 

ŚMIERÓ WYNALAZCY CHOLEKTINAZY. 
W Warszawie zmarł w 62-gim roku życia Hen- 
ryk Niemojewskit, magister farmacji, chematk- 
fizjolog i wynalazca „cholekinazy*, popularne- 
go i niezawodnego Środka przeciwko chorobom 
żółciowym. 

LANCKORONA ZAŁICZONA DO MIAST, 
Gmina Lanchcrona w powiecie wadowickim, 
została na mocy ustawy z 8 marca 1926 r. 
(ogłoszonej w 28 numerze „Dziennika Ustaw“), 
guliozona da rzędu miast, czyli do miejscowości 
podlegających galicyjskiej ustawie gminnej 
z dnia 8 lipca 1896. 3 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


zad" 


Nowy Nuncjusz paryski" 


W dn 2 b. m, złożył Nuncjusz Apostolski 
w Paryżu, kard, Corotti, pożegnalne wizyty: pre- 


zydentowi republiki, p. Doumergue È premjero-|  pudność Stanów 


wł p. Briandowi; w. najbliższych dniach udaje 
sią kard, Ceretti do Rzymu na stały: pobyt. Na- 
stępey dotąd Stolica Apostolska mie zamtano- 
wała; powszechnie jednak P ; się, że 
będzie nim Mgr. Micara, Nunejusz w Brukseli. 


Gidy nie cheemy deszczu możemy go 
nie mieć. 


Ciekawy. wynalazek opaientowała Świeżo 
jedna z wytwórni kinematograficznych, natu- 
ralnie amerykańskich. Musząc dokonywać więk- 
szości swoich prac pod golemi niebem, uchroni- 

_ł się qdaprzykrych zmian ałmosterycznych, 
a mia He od deszczu. Kiedy, nagle podczas 
kręcenia fiimu niebo zachmurzyj się i grozi ulo- 
wa, ustawią się na pewnej wysokości serją mo- 
torów aeroplamowych, zaopatrzonych w odpo- 
wisdnie równoległe śmigła, Motory, te wprawło- 
ne podczas deszczu w ruch, poruszają śmigła, 
co wytwarza bardzo gwaltowny prąd powie- 
trzny między głowami aktorów ft. j. ziemią) 
a chmurami. Prąd powietrzny, znosi deszcz 
w dalekie odległości od mins zdejmowania 
filmu. 


Tam skąd piynąt przed 4 wiekami Koiumb 


PRZYLECIAŁY W TRIUMFIE NAPOWIETRZ- 
NE PTAKI 


Onegdaj wpłynął do portu Huelva w. za- 
chodniej Andaluzji krążownik argentyński 
„Buenos Aires* wiozący lotników hiszpańskich, 
którzy „odbyli zwycięski lot poprzez Atlantyk. 
Król Alons oczekiwał loiników na pokładzie 
krążownika hiszpańskiego „Catalonia“. Krążo- 
wnik hiszpański, eskortowany przez okręty wo- 
jenne hiszpańskie, oraz 100 samolotów, prze- 
płynął przed krążownikiem królewskim. Lotni- 
cy z pułkownikiem Franco na czele, byli ser 
decznie powitani przes króla, który im gorąco 
gnatulował, Następnie król w towarzystwie lot- 
ników oraz załogi krął/ownika argentyńskiego 
udał się do klasztoru Franciszkanów w La Ra- 
bida, miejscowości pod miasteczkiem Palos, 
skąd odpłynął w 1495 r. Krzysztof Kolumb na 
odkrycie Ameryki, Miejsca to wybrano w celu 
podkreślenia symbolicznego aktu powrotu loč- 
ników hiszpańskich po odbyciu podróży nalpo- 
wietrznej do Ameryki, W klasztorze odbyła sią 
w obecności króla, przedstawicieli rządu i Kor- 
pusu dyplomatyczusgo wielka uroczystość zor- 
ganteowana przez akademię imienia Krzyszto 


fa Kolumba, podczas której król Alfons wygło- 
sił przemówienie, 


Miasta — centra Stanów Zjedn. 
Zjednoczonych Ameryki 
Północnej wynosi 115 miljonów. osób. Piąta 
część obywateli amerykańskich mieszka w 18 
wielkich miastach, s których każde liczy prze- 
szło 400.000 mieszkańców. Jeśli dodamy do te- 
go jeszcze miasta Średnie I małe, okaże się, że 
55 procent wszystkich obywateli amerykań- 
skdoh mieszka w miastach, podczas gdy pozosta- 
łych 45 proc. stanowią rolnicy. Rozwój miast 
amerykańskich jest wprost ogromny. Przed 25 
laty posiadała Ameryka Północna następujące 
wielkie miasta: Nowy Jork, Chicago, Phila- 
delphia, St. Louis, Boston, Baltimore, Pitta- 
burg, Cleveland, Buffalo i San Francisco. 
Obecnie lista wielkich miast idzie w naste- 
pującym szeregu: Nowy Jork 6.100.000, Chica- 
go 2,995.000, Philadelphia 1,980.000, Detroit 


1,240.000, Cleveland 936.000, St. Louia 320.000, 


Baltimore 800.000, Boston 780.000, Los Ange- 
lea 750.000, Pittsburg 630.000, San Francisco 
550.000,  Baffalo 540.000, Milwaukee 509.000, 
Washington 500.000, Newark 460.000, Minea.po- 
lis 425.000, New, Orleans 414.000, Cineinati 
410.000. 

roof) 

ŚMIERÓ ZNAKOMITŚG0 PRAWNIKA 
AUSTRJACKIEGO, W Wiedniu zmarł onegdaj 
dr. Franciszek Klein, b. minister sprawiedłiwo- 
ści i = jak podkreślą zgodnie prasą wiedeń- 
ską == jeden z uajwiększych genjuszów praw- 
niczych, jakich wydał niemiecko - gustrjacki 
naród w. ostatnich dwóch pokoleniach”, Na- 
sg rr aer = nierozerwalnie z refor- 

austrjackiej procódury cywilnej. 

„POLSCY ADEPCI SCENICZNI r PRADZE. 
Do Pragi czeskiej przybyła wycieczka 50 słu- 
chaczy, £ słuchaczek szkoły dramatycznej war- 
szawskiej, pod przewodnictwem dyr, Zelwero- 
wicza i dyr. Horzycy, Wycieczka została przy- 
witaną na dworcu przez przedstawicieli polskie- 
go poselstwa, akademickiego Koła Przyjaciół 
Polski i praskiego konserwatorjum. Wycieczka 
zabaw w Pradze kilka dni. 


JUBILEUSZ TEATRU  MAJERKOLDA. | 


a dc EJ wybrzeżach Auglji do- 


„GŁOS NARODU*, dnła 9 Kwielnig 


Wi dniu dzisiejszym, o godz. 9 min. 30, 
w. pięknej sali Tow. Wzaj, Ubezpieczeń zbie. 
ra się pierwszy Zjazd przedstawicieli Kół 
opiekuńczych dla katolickich „Stowarzy- 
szeń Młodzieży Polskiej* w. archidiecezji 
krakowskiej, Prócz księży, w: pierwszym rzę- 
dzie ze względów duszpasterskich powoła- 
nych do otaczania młodzieży, pozaszkolnej 
opieką, biorą w nim udział także i świeccy 
katolicy, bez których pomocy. Stowarzysze- 
nie obejść się nie może. 

Zjazd: ten uważamy za ważny krok na- 
przód ma drodze ku katolickiemu odrodze. 
niu naszego społeczeństwa. Odrodzenie to 
bowiem dokonać się może tylko przez mło- 
dzież. W walce, która się dziś toczy między 
zwolennikami katolickiej etyki i tych war- 
tości, które on% w swoim oywilizacyjnym 
pochodzie stworzyła. a iej przeciwnikami, 
zwyciężyć może tylko miłość i przywiąza- 


Zdziałalności inteligencji świeckiej wśród młodz. pozaszkoł. 


W świątecznym » numerze pódkreślił już 
„Głos Narodu", że idea opieki nad młodzieżą 
'pozaszkolną znajduję dzisiaj bardzo wielu zwo- 
lenników wśród inteligencji Świeckiej, której 
spory zastęp pracuje już w katol. Stowarzysze- 
niach Młodzieży Polskiej. Jak ta praca wyglą- 
da, ilustruje nam obszerne sprawozdanie, na- 
desłane nam z Choczni 'pow. wadowickiego, 
którego wyjątki zamieszczamy. 

Chocznia jest wsią dużą; liczy do 5.000 
mieszkańców, posiada duży procent młodzieży 
pozaszkolnej, wystawionej na destrukcyjne 
dzłułanie karczmy £ wpływ demoralizacyjny 0- 
toczenia, 

Miejscowe duchowieństwo i grono nauczy: 
cielskie, w ogólnej liczbie 8 osób, podało so- 


„|bie ręce, zawiązało miejscowy Patronat opieki 


nad młodzieżą męską i żeńską i przystąpiło do 
zorganizowania młodzieży w dwa odrębne Stc- 
watrzyszenia młodzieży męskiej i żeńskiej. Dzi- 
siaj stowarzyszenie męskie liczy 50 druhów, a 
żeńskie 86 członkiń. 

Członkowie Patronatu podzielili się pracą 
tak, że jedna z osób jest odpowiedzialna za 
całość organizacji ł reprezentuje stowarzy- 
szenie na zewnątrz, inni prowadzą poszczegól- 
ne działy samodzielnie. Stworzono w stowarzy- 
szeniach chóry; w żeńskiem kieruje nim pani 
nauczycielka, w męskiem jeden z panów. Inni 
podjęli się udzielania nauki historji polskiej ję: 
zyka polskiego, hygjefty, — odrębnie pracujące 
kółka amatorskie prowadzi w Żeńskiem stowa- 


wat umowę z Sowistami na budową w Rosji 
fabryki automobili, przeznaczając na to sumę 
60 miljonów dolarów, W zakładach fabrycznych 
Forda w Detroit już od pół roku praktykuje 
około 200 studentów spwiockich, przygotowując 
się d oobjęcia stanowisk w Rosji. 


NA PÓŁNOCY MAMY WŁAŚCIWIE 5 BIE- 


GUNÓW. ©próca bieguna geograficznego (od- 


krył go R. Peary w r. 1900) istnieje t. zw. bie- 
gua zimna, leżący w miejscowości Wiercho- 


jańsk w Syberji środkowej, gdzie najniższa 
temperatura wynosi 60 st, Celsjusza niżej zera. 
'Trzechn biegunem jest biegun magnetyczny 
(odkrył go Rosa w r. 1881) na zachadniem wy- 


brzeżu półwyspu Boothia (terytorjum Frankli- 
na, Ameryka Półn.). Dalej istnieja t. zw. bie- 
który leży w  Grenlandji. 
I wreszcie piątym jest biegun lodowy, inaczej 
nazwany przez Stsphensona w r. 1920 „biegi:- 


gun powietrzny, 


nem najwiękazej niedostępności”, 
POCO MU BYŁO IŚĆ NA SZCZYT CHEOP- 


SA? Z Kairu donoszą, że praski lekarz policyj- 


ny, dr, Musil, spadł z wysokości 500 stóp z pi- 
ramidy Cheopsa i zabił się na miejscu. 

PIĘKNY DOKUMENT SZLACHETNOŚCI 
LUDZKIEJ. W „Foglio d'Ordini*, organie urzę- 
dowym królewskiej marynarki włoskiej, czy- 
tamy pismo Mussoliniego (jako ministra mary- 
narki). „Marynarz Luigi De Luca, z okrętn 
„San Martino", płynącego pod portem Massaua 
(Erytrea włoska w Afryce) widząc, iż wskutek 
gwałtownego morza i wiatru przewróciła się 
łódź z B jego towarzyszami, rzucił się natych- 
miast z pokładu w fale na pomoc tonącym, 
wiedząc, iż morza zagrożone jest rekinami. 
Wskazują publicznie ten ohbiaw braterskiego ko 
leżeństwa i szlachetncgo zapału, — Musolini“. 

POGAŃSTWO WRACA NA LITWIE. Z „Cor- 
riero d'Ttalla" (dlaczego tak z daleka?) dowia- 
dujemy się, it na Litwie rozszerza się nowa 
sekta religijna, założona przez niejakiego Do- 
masa Szidlauskasa, która uczy, iż Bogu sprze- 
ciwia się djabe „Pikulis”, początek wszystkie- 
go uła, iż istnieje hierarchia ras 1 ludzi; na 
szczycie są Aryjczycy, Najstarszym językiem 
aryjskim — mówi Szidlauskas — jest język 
litewski. Sekta ta, wwana „Wituamibe”, przyj- 
muje poligamję u mężczyzn i poliandrję u ko- 
biet, s E 
POMNIK SARY RERNHARDT W PARYŻU. 
Znakomitą tragiczka francuska, Sara Bem- 
hardt, uczezonas będzie pomnikiem. Specjalny 
komitet zbiorą składki na jego budowę, Rada 
municypałna wyznaczyła już miejsce na pom- 
nik przed gmacham Banku Franef. 

JAK WYSOKIE SĄ FALE MORSKIE? Na 


konano pomiaru fal morskich przy użyciu spe- 
cjalnie w tym celu budowanej kamery fotogra- 


A 


|. Zjazd patronatów „Stow. Młodzieży Polskiej“ 


„0 ideę czynu. 


|  Ozłowiek dzisiejszy jest niespokojny i nie. 
te ce- | zadowolony, Krom interesu codziennego nić 
chy, które tak są właściwa młodemu wieko. | włada nim żadna idea. i 


nis, odwaga i aktywność, — a więć 
wi. Bkupić naszą polską, w głębi swej duszy. Ten stan duszy i umysłu przejawia się we, 
katolicką zawsze młodzież w szeregach or- | wszystkich dziedzinach życia. Zaciążył jak 
ganizacyjnych, — oto najpilniejsze zadanie, | zmora nad życiem prywatnem jednostek, gdzie 
czekające polski obóz katolieki. Nie trzeba | przeradza, się coraz częściej w zupełną rozpacz, 
specjalnie podkreślać, jak wielką ma ta ak- i zwątpienie i kończy samobójstwem, Zaciążył 
cja ważność dla naszej z trudem utwierdza- nad spełnianiem obowiązków publicznych, 
nej państwowości. czego rezultatem niesumienność, niedokładność 
Rękojmią udania się tych pragnień |i coraz częstsze nadużycia, r 
i oczekiwań katolików w Polsce jest rosną- Zaciążył wreszcie ten stan duszy ludzkiej 
ca z każdym prawie dniem aktywność ka- nad całem naszem życiem publicznem, w nas 
toliekich „Stowarzyszeń Młodzieży Pol-  stępstwie czego mówimy o kryzysie parlamen- 
skiej“ na całym terenie Rzeczypospolitej jtarnym i republiki demokratycznej. Skutkiem: 
Polskiej, także i w obrębie krakowskiej, tego posłuch znajdują prądy skrajne, od dykta- 
archidiecezji, W tej myśli składamy „I. Zja- tury i monarchji aż do komunizmu. 
zdowi Patronatów* serdeczne Życzenia po- | - Tak cheą leczyć różni znachorzy objawy, 
myślnych wyników obrad i obfitych owoców | Choroby, nie sięgając do jej przyczyn. Nie: 
zbożnej pracy Stowarzyszeń dla Kościoła |zdają sobie sprawy z tego, że chcąc uzdrowić 
i dla Ojczyzny. chore społeczeństwo, — na nie się nie zda me- 
kinia przeprowadzenia w niem zmian z6- 
wętrznych. Nie wiedzą, że trzeba przede- 
„|wszystkiem usunąć przyczyną choroby, wytę- 
5 pić bakcyla, który ją wywołuje, bo inaczej za- 
rzyszeniu siła żeńska, w męskiem — męska. | truje on bezwzględnie każdy ustrój, jakąkoł- 
W miesiącach lutym i marcu umiejętnie * bez- | wiekby formę zewnętrzną przybrał, 
interesownie prowadziła jedna » pań kurs haftu Naiwny charakter tych usiłowań wskazuja 
z którego bardzo wiele skorzystały dziewczęta, ;nam na jeszcze jeden znamienny rys dzisiejsza- 
kufiec przysposobienia wojskowego młodzieży go człowieka: lenistwo umysłu. Tak, człowiek 
[męskiej pozostaja pod kierownictwem jednego , współczesny niechętnie schodzi do głębi pod- 
|% "oficerów. Należy sią spodziewać, że projekto- | staw życiowych, do właściwych źródeł i celów. 
| wany kurs gotowania i gospodarstwa domowe- | życia, nie lubi się zastanawiać nad sobą Sa» 
|g0 dla dziewcząt, » ogrodnictwa i pszezelar- ; mym: woli hołdować epikurejskiej zasadzie: 
stwa dla chłopców, wielkie przyniesie owoce. |żyć tylko chwilą. Carpe horam! Na dniu dz- 
Urozmałcają pracę wycieczki do najbliższej o- | siejszym zaczyna sią i kończy jego filozofja 
kolicy, oraz odwiedzania sąsiednich bratnich | życiowa. 
organizacyj. Ogólny roczny plan pracy ustalo-| Ta płytkość i błahość myśli ludzkiej roðzi 
no na zebraniu organizacyjnem Patronatu, pla- | naturalnym związkiem przyczynowym takąť 
ny szczegółowe ustala się na konferencjach  płytkość i błahość czynu. 
kwartalnych, |  Bezwład myśli rodzi bezwiad czynu. 
Młodzież zrozumiała zamiary swych Kiero- |, A jak straszliwie ten bezwład opanowuje 
wników, przylgnęła do nich całem sercem, staja | dzisiejsze społeczeństwo, widzimy w tem nid 
na każde zawołanie, wypełnia polecenia, rwie jSłychanie apatycznem i biernem ustosunkowa. 
=i do nauki, chętnie uczy się wierszy, monoło- j niu się ogółu do najgroźniejszych objawów ży: 
lgów, pisze i wygłasza krótkie referaty, po ze- ; FIA społecznego. 
braniu nie chce rozstać się z salą szkolną,| TO, że triumfy nieraz święcą najnędzniejsł 
w której co niedzielę się zbiera. | demagodzy, że się w życiu publicznem roz- 
Pracą młodzieży interesują się żywo ro- | krzewiają chwasty wszelkiej moralnej lchoty, 
dzice i mieszkańcy gminy, wypełniając po brze- | że przejawia się coraz czelniej i szerzej wyuz- 
gi salą miejscowego domu ludowego, gdy mlo- ; danie w sztuce, literaturze, cbyczajach, — to 
|dzież urządza wieczornice, czy przedstawienia | wszystko mmożliwem jest tylko dzięki zupełnej 
tedialna, | apatii i opuszczeniu rąk ze strony ludzi, którzy 
Do_tych pięknych rezultatów doprowadził | Znajdują w sobie słowa potępienia dla calej te] 


— 


godny wysiłek i współprace duchowieńsiwa ij! hańby, ale nie mają dość zdecydowanej woli, 


imiejseowoj, świeckiej, pełnej dobrej chęci, in-| by wystąpić z jawnym protestem 1 walką. 

Nie mają zdecydowanej, siłnej woli, bo 

1 skąd zaczerpnąć ją mają ci wszyscy, którzy 

gey zahypnotyzowani powszechną płytkością i bia- 

hością myślenia, znależć w sobie mogą Jedy« 

nie tę samobójczą zasadę „nie sprzeciwiania się 
Hemu“. 

Brak im idei, — idei czynu! Brak im tega 
przeświadczenia bezwzględnego, że działać mi 
szą i że walczyć muszą 

Ai skarga. młaczliwe narzekanie = 
oto wszystko, na eo zdol się może dzisłoj< 
„pierwszym okresem narodowym". Obejmuje | sze pokorene WO Ar mia. Pracy h 
on te bujne lata 1800—1840, kiedy nadatlan= | kiej pracy potężnej podjąć nie chcą, lub wręck 
tyeki skrawek 18-tu kolonij o 5,000.000-wej | nie umieją. 
ludności (dzlś sam Nowy Jork liczy przeszło | Taki jest stan ogólny pokolenia dzisiejsze» 
6,000.000), zdołał się rozszerzyć na połowę dzi-; go, to jest tego, które tworzy historję dziiej- 
słejszego terytorjum Stanów i zaludnió je 13 szą, wypełnia karty dziejów wojenne I powo» 
miljonamt. Niedawno oglądany w Krakowie; jenne. X 
film „Karawana“ przypomina epizody s życia A pokolenie przyszłe? To, które jutro przył- 
ówczesnych „pionierów“, którzy szli ha daleki | dzie objąć placówki, na które czeka doplera 
Zachód, gdzie obejmowali w posiadanie prze- |historja z białemi kartami? 
strzenie, wyrywalli im w dzień w pocie czoła Że już się sączy w dusze młodego pokole« 
marny chleb, a w nocy z ręką na cynglu ocze- |nia ta sama bezmyślność, bezwład czynu i woli 
kiwali napadów czarnoskórych. Synowie ichji w parze z niemi idące zwątpienie i TOZPACH, 
zaś budowali już drogi żelazne i parowce, fa-|na to mamy aż zbyt wiele bolesnych do- 
bryki 1 miasta, Wychodźcy irlandzicy — w czasie | wodów. 
głodu, niemieccy — no rewolucji, i polscy — Czy więc już nie zbudzi się w społeczeń- 
po powstaniach zasilali ludność „nowego |stwie odruch zdrowy, silny, zbrojny w moa 
Świata. niespożytej idei, któryby podjął dzieło odro- 

Literatura tego okresu, z jednym wyjątkiem, ; dzenia? ; i 
t. j. Poem, wzoruje się jeszcze na angielskiej. Cudownem zrządzeniem Opatrzności w cza» 
Zaczynają je krótkie nowelki, te „stories”,|sach największego rozprzężenia, upadku £ po» 
które po dziś dzień Są ulubionym materjałem ; gromu idei moralnych, — budzą się i odżywa» 
„magazinów”. (Dziś zaczęto je pisać także na ją nagle z nieprzepartą siłą moca dobre Í twór- 
tematy polskie). Pierwszym ich twórcą jest|cze. Znajdują swych rzeczników i nieugiętych 
Washington Irving (1783—1859), piszący o no-| pionierów. 
wojorskich Hlolendrach lub Niemcach. Głośne Przed laty paru w Polsce w gronie młodej 
do dziś są fantastyczne przygody Rip Van inteligencji skupiły się siły twórcze į utwos 
Winklea, który uciekł od żony w prerje, po-|rzyły związek pod nazwą „Odrodzenie“. 
częstowany , winem, zasnął na 40 lat, poczem Odrodzenie! W tej nazwie jest i Kasło i pro- 
wraca, oglądając zmłany na Świecie, gram. W straszliwym upadku i zamęcie idef, 

Wiljam Bryant (1794__1878), ubogi student. | płytkości programów i pojęć, — idea Odro- 
z braku środków, rzucił szkoły 1 poświęcił swe | dzenia — to idea czynu, czynu potężnego. 
długie życie dziennikarstwu, stąd tylko część Zrozumiała to młoda generacja inteligencji, 
jego porzyj, pisana w dogodnym czasie, gdzna. | żo trzeba odnowić rdzeń i mózg i duszę nato- 
cza sio istotnie czystą ferma. Poezje =: Że trzeba rozpocząć pracę od podstaw. 


telioencji. 


REESE 


Z sali odczytowej. 


Prof, Kelly ò literaturze amerykańskiej. 
5 (Wieczór trzech, 


W ostatnim okresie zajął sią prof. Kelley M | 
okresem literatury ameryk., a zarazem t, zw. 


podkład filozoficzny. James Fenimore Cooper I w społeczeństwo polskie rzuciła śmiała 
(1781—1851), znany u nas twórca powieści |hasło: „Oddać naród Obrystusowi!* 

z „Dzikiego Zachodu” i piewca Indjan, których] A więc: nawrócić do wiecznych źródeł Ży» 
sam jeszcze widział, a którzy po nim zaczęli|cia I z nich czerpać moce dla umysłu 1 Berca 
szybko ginąć. Głośny zwłaszcza jego cykl|zacząć wreszcie kształtować życie wedle Đđ- 
„Ostatni Mohikanin". Natomiast mało znaną wiecznych i niezłomnych praw. 
jest powieść „The Spy“ (Szpieg), o idei podo-|  Postanowiło „Odrodzenie“ wyplenić lęk 
bnej do Konrada Wallearoda: Amerykanin, |i nieśmiałość ludzi słabych, apatją bezczynnychy 
zdrajca w oczach ziomków, udaje się na służbę|w przeświadczeniu, że idea wielka nie powine 
Anglików. Naprawdę jest szpiegiem na usłu-|na kryć się jedynie w prywatnych kapliczkach 
gac Washingtona, tak wiernym, że wolij wyniosło ją ną czoła swego programu jakq 
śmierć, niż okazanie jego listu, któryby muj hasło i zew bojowy. 

uratował życie. Jeszcze mniej znany, nawet I %brow obojętności i lękliwości słabych 
w Ameryce, „The Headsman* z czasów — po-|1 opofiunistów, wbrew nienawiści złych, krze- 
wstania polskiego! Bo też Cooper był w latach] wi „fdrodzenie" swe idee wśród młodej intel 
1836-«ym w Europie, znał Lafayette'a, a więc | gencji polskiej coraz szerzej. We wszystkich 
może i Kościuszkę, ośrodkach państwa, gdzie tylko są uczelnie 


W tych dniach ukonstytuował się w Moskwie jficznej. Stwierdzono, ił normalna wysokość 
komitet, mający ua celu przygożowanie uroczy- |fal morskich waha się pomiędzy 2 a 4 metrami. 
stości jubileuszowej z okazji 6-lotniego istnie- |Podezas silnej burzy wysokość fal przekracza 
nia teatru Majerholda, Uroczystości posiadać |12 metrów, przy typowo zaś burzliwam morzu 
będą charakter wybitnie rowolucyjny. W skład sięga 9 metrów. Długość największej z fal zmie- 
komitatu wchodzą między innymi: Łnnaczarski, |rzonych wynosiła około 860 metrów. Stwierdzo- 
Radek, Unszileht i Siemaszko. jn0 przytem, że fala uderzają o wybrzeże w od- 
FORD W ROSJI A STUDENCI Z DETROIT. 'sęrach 20-sekund owych. 
Jak donosi „Ekspress Poranny”, Ford ga | eM eaea 
2 


Ostatni z tego okresu, Edgard Alan Poe 
(1809—1849), jedyny prawdziwie amerykański 
autor, wynagradza oryginalnością braki wszyst- 
kich p'przedników. Zmane jest jego bujne 
i burzliwe życie i wiele z jego nowel, Prelegont 
porównuje go z Dostojewskim w malowaniu 
okropności i w jego fikzofji, smutku f cierpie. 
nia, które umiał R Se w swgm Życiu, 
wydobywając s nich kwiat pomii: R 


Bebri 


wyźmze, działają koła Odrodzeniawe, wychowi: 
jąc zastępy mocnych, nieugiętych bojowników 
dobrej sprawy. 

Oby dojrzało wśród całego społeczeństwś 
polskiego zrozumienia znaczenią idei 1 pracy 
Odrodzeniowej, oby otrząsnawszy się z bez 
włądu i apatji podało rękę. młodym pionierom, 
I razom sg nimi realizować zaczęło lepeze jutra 
; PE Dr qTózet Watczewski, GT 
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Przed procesem b. prezesa P. K. 0. Hub. Lindego 


AKT OSKARŻENIA ZARZUCA MU NADUŻYCIA NA SZKODĘ SKARBU PAŃSTWA 
Ww ZWIĄZKU Z ZAKUPEM DOMU P. K. 0. W ŁODZI. 


Dziś, we czwartek, w wydziale karnym są- 
du okręgowego w Warszawie zasiądą na ławie 
oskarżonych b, minister skarbu i b. prezes 
P. K. O. Hubert Ignacy Linde, b. szef kontroli 
technicznej budowy gmachu P. K. O., Bogusław 
Hrynciewicz, oraz Wilhelm Bau, z których 

Wilhelm Bau - 
oskarżony jest po pierwsze, że w końcu roku 
1923 i na początku roku 1924, mając sobie po- 
weirzcno przez prezesa P. K, O. nabycie w cha- 
rakterze osoby podstawionej, dla P. K, O. nie- 
ruchomości w Łodzi przy ul, Narutowicza 45, 
użył tego upoważnienia świadomie na szkiodę 
powierzonego mu interesu majątkowego, od- 


"sprzedając tę kamienicę za sumę 68.000 dola- 


rów, podczas gdy najwyższa jej wartość nie 
mogła przekraczać 24.000 dolarów; oraz otrzy- 
mawszy na kupno powyższej kamienicy od 
P. K. O. 500 miljardów, marek nabył takową 
ma 402 miljardy, a różnicę w wysokości 55.979 
miljonów, zatrzymał dla siebie, podobnie jak 
przywłaszczył sobie różnicą między zakupioną 
Ilością dolarów, a wydaną; po drugie, Że 28 
marca 1924 roku złożył w P. K. O. ofertę na 
dostarczenie 1000 m. sz. drzewa, oraz cegły, 
nie posiadając takowych, i w ten oszukańczy 
sposób skłońił prezesa P. K. O. do wypłaty 
90.000 zł., które w gotówce otrzymał; 


a Bogusław Hryuciewicz 


po pierwsze, że będąc szefem kontroli techniez- 
nej budowy gmachów P. K. O., ocenił fałszy- 
wie nieruchomość przy ul. Narutowicza 45 
w Łodzi na sumę 87.000 dolarów, podczas gdy 
je] wartość rzeczywista nie przekraczała 
24.000 dol.: po drugie, że świadomie fałszywie 
poinformował dyrekcją P. K. O., i$ obejrzał 
w Łodzi materjały budowlane, przygotowane 
przez Ban'a, której to czynności dokonać nie 
mógi i nie dokonał, albowiem Bau materjałów 
takich nie dostarczył; 


Hubert Linde * 


po pierwsze, że, jako prezes P. K. O., nabywa- 
jąc wspomnianą wyżej nieruchomość w Łodzi | 


od Ban'a, podwyższył z tytułu swego stanowi- 
ska służbowego należność za takową z 70.000 
na 77.006 dolarów, a nadto wypłacił faktycznie 
98.000 dolarów, na skutek wydawanią zaliczek 
w markach jeszcze przed podpisaniem nowy; 
po drugie, że w marcu 1924 roku zawarł 
z Bau'em umowę co do zakupu drzewa i cegły 
na sumę 90.000 zl., nie przekonawszy się wcale 
o istnieniu takowych materjałów, oraz wypła- 
cit Bawowi 80.000 zł. za nieistniejący towar, 
narażając P. K, O. przez tę umyślną Lezczyn- 
ność na poważne straty; 


po trzecie, że wbrew statutowi P. K. 0., 


udzielił vratu, Marjanowi, pożyczkj w wyso-iB 


kości 334.823 zł, pod zastaw jeszcze nie skon- 
solidowanej renty rumuńskiej o wartości fak- 
tycznej 8000 funtów szterlingów, za którą to 
rente P.’ K. O. otrzymała 815.628 zł, tracąc 
na powyższej tranzakcji 19.135 zł.; 

po czwarte, że w 1925 roku udzielił imieniem 
P. K. O. dwukrotnie gwarancji za spłatę dłu- 
gów brata swego, Marjana, i to w Londynie, 
na sumę 10.000 funtów szterlingów i w Wiedniu 
na 20.000 dolarów, a wobec nieuiszczenia obu 
długów w przepisanym terminie, był zmuszony 
imieniem P. K. O. wypłacić 800.000 złotych 
1 20.000 dolarów, cz.m naraził P. K. O. na 
straty; 

po piąte, że w 1925 roku nabył na giełdzie 
wiedeńskiej dla: reprezentowanej przez siebie 
instytucji cały szereg obligacyj kolejowych, 
płacąe daleko wyższe ceny Od rzeczywistej 
wartości tych obligacyj, wskutek czego naraził 
P. K. O. na straty. 

Tak oto przedstawia sią według informa- 
cyj, zaczerpniętych w P. K. O., stan sprawy 
b. prezesa tej instytucji, a przewód sądowy 
usta, niewątpliwie winę tych, czy innych osób 
w większej, ozy mniejszej mierze. 

Rozprawa sądowa, ze względu na dość 
znaczną ilość Świadków, bo aż 80 ze strony 
oskarżenia i około 380 ze stromy obrony, potrwa 
około tygodnia, Prócz Świadków, wezwano na 
rozprawę pięciu biegłych zę sfer finansowych 
stolicy. St. È 


o- 


Nowe lekarstwo p. 


W numerze świątecznym „N. Fr, Presse“ 
anajdujemy wywiad korespondenta warsaaw- 
skiego tego dziennika z p. Zdziechowakim ną 
temat polityki naszego minietra skarbu. 

Wynarzenia p. Zdziechewskiego cechuje 
w tej fazle jego rządów nie widziany dawniej 
rys, ustępstwo od swojego programu na rzecz 
socjalistów. Uwidacznia sią to przedewazyst- 
kiem w jedynym, zdaniem jego, sposobie wy- 
równania deficytu budżetowego w drodze za- 
sadniczej reformy dotychczasowyei uposażeń. 
Bystem płac funkcjonatjuszy państwowych be- 
dzie się odtąd cpierxł na wyzyskaniu różnie 
w lokalnych kosztach utrzymania i na wyrów- 
nanu pewnych nieprawidłowości w dotychcza- 
gowej ustawie uposażeniowej (zniżenie dodat- 
ków drożyźnianych). Szczególnie dużo obłecuje 
sobie p. minister zdziałać na tej drodze w dzie- 
dzinie kolejnictwa, idzie mu oczywiście o wiel- 
kie oszczędności. Aby nie narazić się na ya- 
rzut sednostronności, poświęcił p. minister kil- 
ka słów i dochodom. w których wydatne pod- 
wyższenie jednak nie wierzy, 

Uwagi te zaopatrzył p. minister w dodatku 
autorytatywnym komentarzem, że gcspodarka 
skarbowa znajduje się już na właściwej drodze, 
która doprowadzić musi wreszcie do jej rze- 
czywistego uzdrowienia. Optymizm urzędowy 
piorwszej klasy i to w dodatku obliczony ny 
eksport. Pod tym względem zgoda, tyłko o ile 
idzie o opinję wewnątrz kraju, to musimy 
przyjąć z pewctym sceptycyzmem tę enuncja- 
cję p. ministra, 

Koncepcja p. ministra posiada jedną wadę: 
nie bierze w rachubę konieczności zasaćniczego 
reorganizowania naszego aparatu adminiatra- 
cyjnego, co przecież uznane zostało powszech- 
nie za conditio sine qua non wszelkich skutecs- 


— 


10.200 rodzin bez pracy w rolnictwie. 


W związku z ograniczeniem wyjazdu rolni- 
ków na roboty sezonowe do Niemiec, dowia- 
dujemy się, że ogółem na terenie Rzeczypospo- 
litej od i kwietnia br. około 10.900 rodzin 
rolników pozostaje bez pracy. Jest to nieznane 
dotąd w Polsce, co do rozmiarów, w dziedzinie 
rolnictwa bezrobocie. 


Znowu spadek zapasu walut w B. P. 


Wzrosły natomiast kredyty wekslowe. 


Bilans Banku Polskiego z dnia 31 marca 
wykazuje nieznaczny wzrost zapasu złotą — 
o 53.000 zł. — do sumy 134,09 milj. zł. = 

Zapas walut 1 dewiz zmniejszył się o 5,3 
milj. zł. brutto, osiągając sumę 49,3 mij. zł. 

Zwiększył się o 6,5 mij. zł. — do sumy 
801,4 milj. zł. — portfel wekslowy oraz zwięk- 
szyły się o 3,8 milj. zł. — do sumy 29,4 milj. 
zł. pożyczki zabezpieczone papierami. 

Zobowiązania walutowe i repor'*we (wyRO- 
szące 16,9 milj. zł.) wzrosły o 2,6 milj, zł. 

Rachunki żyrowe i inne zobowiązania 
zmniejszyły się o 21,7 milj. zł. (18,7 mili. zł.). 

Obieg biletów bankowych powiększył się 
0 20,6 milji. zł. do snmy 23894 milj. zł, przy- 
Sety do zapasu banku sian monet srebrnych 


Zdziechowskiego. 


nych poczynań w dziedzinie ogzozędności bu- 
dżetowych, Ponadto samą myśl reformy. 'piac 
I uposażeń (jak można wnosić z wywiadu) pie 
wygląda bardzo fortunnie. Dostosowanie bo- 
wiem wysokości płac do lokalnych kokztów 
utrzymania po myśli p. Zdzieełowskiego wnie- 
ale tylko ferment w rzesze urzędnicze, gdyż 
całkiegn nóieałusznie uprzywiłnja jednych na 
niekorzyść drugich, przyjmując, że w pemnych 
miejscowościach drożyzna: jest mniejsza, 
Tymczasem w rzeczywistości różnice w na- 
sileniu drożyzny między posxczególnemi mioj- 
scowościami są tak małe, że nie mogą stanu- 
wió podatawy dla jakichkolwiek reform. Zro- 
szią nawet przy zastogowaniu tej metody. tru- 
dno oczekiwać większego efektu finansowego, 
skoro dotychczasowe redukcje plao nie dały 
w rzeczywiewości zbyt wielkich oszczędności. 
Nie sądzę zaś, aby minister zamierzał jeszcze 
siimiej obciąć pobory, jak to czynił dotychczas, 
bez wywołania wprost wrzenią wśród szerokich 
warstw funkcjonarjuszy państwowych. Ponad- 
to trzeba pamiętać, że ofiary dotąd poniesione 
przez urzędników, a nawet podwojone, pokryją 
zaledwie część faktycznego deficytu. Tem sil- 
niej przeto nasuwa Się konieczność załnicjowa- 
nia reformy administracji, skoro (jak sam pan 
minister stwierdził) w drodze zredukowania 
wydatków rzeczowych niewiele już można osią- 
gnąć, a o podniesicniu doćhodów niema mowy. 
Wszyscy się zgadzają z p. Zdziechowskim, 
że zrównoważemie budżetu jest jednym z pod- 
stawowych czynników samacji naszych stosun- 
ków, idzie tylko o dobór skuteczych do tego 
celu dróg. Tymczasem wysuwany przez p. mi- 
pistra skarbu projekt nie ma tego waloru. 
M. M. 


i cionu wykazuje zmniej.zenie o 363.000 zł. 
(609.000 zł.). 
Stosunek procentowy pokrycia kruszcowego 
wynosi 32,68%. 3 
Inne pozycje nie wykazują większych zmian, 


Rząd polski dał się „nabrac“ Włochom. 


Skandal pomarańczowo-węglowy, 

Agencja Wschodnia donosi: W swoim cza- 
sie kopalnie góirnośląskio podpisały z grupą 
włoską umowę, na podstawie której Włochy 
miały nabyć kilkaset tysięcy tonn węgla pol- 
skiego — wzamian za pozwolenie na przywóz 
większej partji pomarańcz do Polski. Znaczaa 
część kontyngentu pomarańcz została inż 
wwieziona da Polski, natomiast Włochy nie 
nabyły dotychczas ani jednej totay z zakon- 
traktowanej w Swoim czasie ilości węgla (ll). 
W związku z tem mają rozpocząć się w czasie 
najbliższym pertraktacje. ' 

Wbrew temu w rzymskim „Corriere d'lia- 
Ua“ czytamy telegram z Wamzawy z dnia 8 
bm., że na stacji granicznej włoskiej Tarvisio 
zaczęło sią doręczanie węgla polskiego, prze- 
znaczonego dla państwowych kolei włoskich. 
Zaznacza „Corriere dltalia'. iż przemy. uy- 
watny włoski użytkuje już od dawna żę 
pochodzenia polskiego © 7 
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Główna wygrana zł. 


Ljazd Związku Katol. Stowarzyszeń 
Młodzieży żeńskiej, 
Archidiecezji Krakowskiej. 

_ W środę dnia 7 kwietnia odbył się w Kra- 
kowie Zjazd Księży Patronów, pań dyrekto- 
rek i delegatek Katol. Stowarzyszeń Młodzieży 
żeńskiej diecezji krakowskiej. Zjazd obradował 
w sali Kongregacji pań Dzieci Marji przy ul. 
Jabłonowskich, Zagaiła Zjazd dłuższem przemó- 


kupując les Państw. Loterji Kiasowej w słynnej ze szcześcia w całym kraju koiekturze 


Braci Safier, Kraków, plac Dominikański L. 1. 


ponadto są wygrane po zł. 256.039, 150.600, 160.660, 50.008, 45.000, 35.030, 25.600, 20.660, 
15.066, 10.066, 5.600, itd. razem 33.090 wygr. na ogólny sumę 93.984.00 zł. 


«iagnienie już 21 i 22 b. m. ser (o drugi los wygrywa! 


Cena losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40. Polecamy zamawiać wcześnie. Zamówienia list. załatwia się odwrot. poczt 


ż i W tem miejscu wyciąć I przesłać nam w liście. BR 
| KARTA ZAMOWIEŃNE. 19 
| Do BRACI SAFIER, Kraków, pl. Bainikański L. 1. B% 

> Niniejszem zamawiam do I, klasy 13 Pol. HR 

* 7 Państw. Loterji Klasowej -----losów ćwiartek 

ls pozł.10, -—---poł. po zł. 20, —.całych pozł.40 E 

MU Należysość złotych uiszczę po otrzy- BH 
| maniu losów blankietem PKO 400.117 SB 
i przez firmę mi przesłanym. F 
U Imię i nazwisko: 

| Miejscowość i bliższy adres: __ 


wieniem prez. Związku, Ka. Teresa Sapieżyna, W 


poczem wygłosili przemówienia powitalne: p. 
wizytator Dreziński im. Kuratorjum szkolnego, 
ks. Kasprzyk im. Katol. Stowarzyszeń robotni- 
czych, ka, dziekan Paryś z Liszek im. bratnie- 
go Związku Stowarzyszeń Młodzieży męskiej, 
p. prez. Zakrzewska im. Związku Katol, Polek 
1 ks, dyr. Leopold Bitke z Poznania im. Zjedno- 
czenia Stowarzyszeń Młodz, Organizacji Cen- 
tralnej na całą Polske. 

Sprawozdanie z rozwoju pracy stowarzysze- 
niowej przedstawił sekretarz jeneralny ks. Ma- 
teusz Zdebski, Praca nad miodzieżą żeńską 
w dlocezji krakowskiej rozpoczęła się już przed 
wojną i doprowadziła do pomyślnych rerulta- 
tów. Dzisiaj istnieje na tereate diecezji krakow- 
skiej 73 stowarzyszeń, powstaje 5 nowych, 
Czyli razem 78. Liczba ozłonkiń dochodzi do 
4,000. Pomyślnym objawem w pracy, organiza- 
oyjnaj jest oorax Żżywezy udział pań z iuteli. 
ganci (szczególnie pań nauczycielek), które 
w stowarzyszeniach pełną zaszczytną funkcję 
kierowniczą jaka dyrektorki. 

W. toku sprawozdania ks. sekretarza jene- 
raluego przybył na salę Ke. Metropolita Sapie- 
ha, który, powitany oklaskami, wypowiedział 
Wuższe, aine przemówienie o konieczności or- 


a. 
ganizacji dla młodzieży teńskiej, kładąc szcze- 
gółny nacik na pracę w stowarzyszeniach, po 
raratjach i na ścisły kontakt tej pracy x Kog- 
cłołem. 

Referat ideowy na temat zadań stowarzy- 
szeń młądzieży Żeńskiej wygłosił ks. Ludwik 
Kasprzyk, Który zarazem podnłósł potrzebę 
przygotowania I wyszkolenia’ licznego zastępu 
pań dyrektorek przez kutsa społeczne, które 
vinten urządzać Sekrata>jat jeneralny Związku. 
W oiągu dalszyn. "rad przyjęto jednomyślnie 
nowy: statit diecezjalny Związku ł nowy. wzoro- 
wy statut dla stowarzyszeń miejscowych, uch- 
lwalono wniosęk o przystąpienie w charakterze 
członka do Zjednoczenia Stowarzyszeń Młodzie- 
ży w Poznaniu, uchwalona urządzić 8-dniowy 
kurs społeczny dla pań dyrektorek w miesiącu 
lipcu, dokonano wyboru Zarządu Głównego 
Związku z prez. Ks. Sapieżyną na czele I uch- 
walono szereg wniosków natury oręznizacyjnej. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, prze- 
wodnicząca, dziękując za liczny udział w Zjeż- 
dzie, zamknęła obrady, 

WWE WEZ E AIO WOP OWIES. CE "CAO. 


ODSETKI OD ZALICZEK PRZY NIEWYKO- 
NANYCH UMOWACH. 


W wypadkach niewykonania z powodów 
niezależnych umowy, wypłacający zaliczki łą- 
dali przy zwrocie ich dużych odsetek, tłuma- 
cząc to drożyzną obecną pieniądza. Sprawy 
takle opanły się o Izby Bandlowe, przyczem 
wyjaśniono, że zwyczajem handlowym odsetki 
te powinny odpowiadać normom ustalonym 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
o lichwie pieniężnej które nie powinny prze- 
wyższać 24% w stosunku rocznym. 


Dolar prywatnie 8-55 zł. 

oficjalnie bez zmiany. 

Rynek walutowy (oczywiście tylko prywat- 
ue obroty), pozostaje pod wpływem całkiem 
wyraźnej zwyżki dolara, W dniu wczorajszym 
dochodził om do 8.55 zł., jest to wprawdzie kurs 
krakowski, lecz i w innych centrach giełdowych 
niema większych odchyleń od tego poziomu. 
Natomiast bankowo i oficjalnie kurs pozostaje 
bez zmiany, t. j. 7.94—7.98 zł. Ruch na ogół 
mały z powodu braku towaru. 

Na giełdzie akcyjnej większe ożywienie. 
Zainteresowanie skupiało się wczoraj tylko na 
t. źw. papierach cięższych, które zyskały na 
kursie. Obroty jednak były małe z powodu bra- 
ku towaru. Najwięcej poszukiwano Zielenięw- 
skiego i Górkę. Kurs cukrowniczych utrzy- 
many. 

W tranzakcjach pozagiełdowych ruch rów- 
nież żywszy, przy tendencji utrzymanej, z wy- 
jątkiem akeyj Banku Polskiego, którego kurs 
poprawił się. 

Płacono: Tohan 19 gr.. Zieleniewski 8.60— 
10 zł, Górka 5.90 zł. Elektrownia 14 gr., Lo- 
komotywy 76 gr, Len 5 gr, Bank Polski 


141.50 zł, 
| pozio) OW 


| 


Ruch wydawniczy. 


„DZIŚ I JUTRO“, znane i cenione czas0- 


pismo dła młodzieży Żeńskiej, zmieniło się 
z bieżącym rokiam z miesięcznika na dwuty- 
godnik, eo Świadczy o jego pożyteczności i po- 
pularności, Poziom pisma wysoki, treść obfita 
i różnorodna. W dzialo literackim pomieściły 
utwory między innemi głośna Jiteratka obecnej 
doby, Kossak.Szczucka, autorka  „Pożogi” 
i Kozieka, autorka „Burzy od Wschodu”. 
W dziale naukowym zwraca uwagę „Zary 
rowwoju chemji", więc neuki, która ma pier- 
wszorzędne znaczenie w bieżącem życiu. Praw- 
dziwą ozdobą pisma są zwięzłe i trafne charak- 
terystyki malarzy i rzeźbiarzy polskich ostate 
niej doby, Hustrowane dobrze dobranemi repro- 
dukejami ich dzieł, Dotąd ukazały się charak- 
terystyki Fałata (pióra znanego literata, Waś- 
kowskiego), Laszczki, Chełmońskiego, A. Gie- 
rymskieęgo, Stanisławskiego 1 Meboffera (w nrze 
7.ym z 1 kwietnia b. r.). Kronika ze Świata, 
recenzje nowych dzieł, poradnik gospodarczy, 
szarady i łamigłówki dopełniają bogatej treści. 
: Dr 


BIELECKI TADEUSZ: Wychowania woje 
skowe za czasów Komtsii Edukacji Narodowej. 
Warszawa, 1926. W niewielkiej, looz treńciwej 
rozprawce wykazuje autor, że za czasów Ko- 
miji Edukacj! Narodowej społeczeństwo, 
wbrąw ówczesnej doktrynie pacyfistycznej, 
zdawało sobte sprawę ze sńaczębła wychowa- 
nia wojskowego. Najwybitniejsi publicyści i pe- 
dagogowie żądali wprowadzeria do szkół edu- 
kacji wojskowej. Komisja Edukacji Nar. kla- 
dia duży nacisk na przysposobienie wojskowe 
i wychowanie fizyczne w sakołach. Ale zdzia- 
lano na tem polu niewiele; brakio czasu. 

Rozprawka p. Bieleckiego będzie pożytecz. 
nym pszyczynkiem do historji myśli pedago- 
giczmej 1 politycznej w Polsce. 

OSTATNI (KWIETNIOWY) ZESZYT „PRZE- 
GLĄDU POLITYCZNEGO“ wprowadzą na8 
w doniosłe zagadnienie polityką kolonjalnej 
wielkich mocarstw, przytosząc szereg artyku- 
łów płerwszorządnych autorów europejskich. 
Zeszyt otwierą artykuł znakomitego historyka 
angielskiego, p. G. P. Głoocha, o podstawowycł 
zasadach polityki zagranicznej Wielkiej Bry- 
tanji, uzupełniony przez artykuł świetnego 
znawcy stosunków angielskich, prof. Romana 
Dyboskiego, o polityce  klolonjalnej Wielkiej 
Brytanji. Politykę kolonjałną Francji omawia 
znakomity historyk francuski, członek Insty- 
tutu, p. G. Lacour-Gayet, polityką kolonjalną 
Niemiec b, miptster kolonij cesarstwa niemiec- 
kiego, p. Bernhard Demburg, wreszcie politykę 
kolonjalną Hiszpanji świetny publicysta fran- 
cuski, członek Instytutu, p. Auguste Gauvain. 
O polskiej polityce emigracyjnej zamieszcza cie- 
Kawy artykuł p. minister Józef Targowski, 
wreszcie prof. Trudwik Kulczycki i prof. Aurelio 
Palmieri omawiają polską i włoską literaturę, 
dotyczącą zagadnień kolomjalnych. Zeszyt %3- 
myka artykuł p. Stefana Liiauera, zapoznają” 
oy czytelnika z nieznanemi, a bardzo doniosłemi 
zamierzeniami Japomji na terenła wschodnio- 
azjatyckim. Załącznik podaje pełne teksty 
ostatnich umów rosyjsko-iapońskich 1 rosyjsko- 
chińskich. 
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Szklanka 


ODY o AMERA 


na CZCZO 


przeczyszcza najlepiej organizm, 
usnwa bóle i zawroty głowy. 


Żądać w apickach I órsgnerjach! 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH 


K. RZĄCA | CHMURSKI | 
W KRAKOWIE. i 


‘iny na Nowej Ziemi 


Zł. Główna wygrana 


Kurjer GikioWwĘ. 
LORIA SWANSON PROSTUJE. Powiada 
ona tak: „Ponieważ brak mi czasu i talentu 


į do robienia sobie reklamy, reporterzy z Holly- 


| wood są z konieczności skazani na uzupełnie- 
go nie danych faktycznych wytworami własnej 


wyobraźni. I tak przeczytałam niedawno w ga- 


i zecie, žo mieszkam we wspaniałym, średnie- 
jp] wiecznym „zamku“. Tymczasem siedzibą moją 
ga jest skromny domek podmiejski w Crotonie. 


Moje „przepiękne“ i „arcybogate* umeblowa- 
nie składa się z mebli hotelowych. Gdy w1ó- 
ciwszy z Pawyża przywiozłam z sobą 10 par 
pończoch, reporterzy zrobiłi z tego — 200 pa:*, 

WIELE ZACHODU WYMAGA FILMOWA- 
NIE CYTRYNY? W jednym z amerykańskich 
ateliers dokonywano powi, .-zunego zdjęcia cy- 
trymy. Nie jest to rzeczą łatwą. Cytryna musi 
być odpowiednio upczowaną, następnie uszmin- 
kowana, gdyż kolor cytrynowy na fotografji 
wypada jako ciemny, więc szminkuje sią cy- 
trynę na jasno i wówczas dopiero osiąga cię 
możliwy rezultat. 

MARKIZA DE LA FALAISE KELNERKĄ. 
Przez pewien czae stali bywalcy „,Gimbeli* 
w Nowym Jorku byli obsługiwani przez „maid“ 
bardzo dystyngowaną i uroczą, Później dowie- 
dziano się, że tą elegancką służącą był nie kto 
Inny, tylko Gloria Swanson. Obeena margrani- 
ną de la Falaise, przechodziła niezbędną prak- 
tykę dla uzyskania wiadomości fachowych dla 
swego nowego filmu. Później Gloria Swanson, 
śmiejąc się, opowiadała wszystkim, iż jej na- 
piwki w ciągu tygodnia wynosiły przeszło 509 
franków. 

LYA DE PUTTI PRZYJECHAŁA DO NO- 
WEGO JORKU z Berlina. Jej debjut artystycz- 
poprzedził wyświetlany 
tamże reklamowo z wielkiem powodzeniem 
film jej p. t. „Variete z parinerem Janningsem. 
Wepaniały film ten widzieliśmy w. Krakowie. 

FILMY BOLSZEWICKIE. Sowiety pragną 
za wszelką cenę przeforsować wyświetlacie 
swych filmów w Ameryce. W tym celu od dłuż- 
szego czasu prowańzono rokowania z szero- 
giem poważnych amerykańskich przedsię- 
blorstw: Na pierwszy ogień ma pójść siynna 
propagandowa ..Aelita", „Rok 1905“ i żydow- 
ski obraz „Żydowskie zztzęście”. Wątydiwem 
jedmak jest, czy antybołszewidko usposobieni 
Amerykanie zechcą „„zapaskudzić” swe ekrany 
sowieckiemi wytworamii, 

DANJA ROŚCI SOBIE PRAWO DO JED- 
NEGO Z NACZELNYCH MIEJSC W KINIE. 
Istotnie po Niemcach a przed Francją (przy-* 
najmniej dawniej) stała Danja na czełe wytwór- 
czości filmowej w Europie.  Wyprodukowała 
ona wiolka ilość filmów północnych lub realiza- 
cyj lteracko-historycznych. Zwłaszcza „Nordisk 
Film“ wykształciła szereg zdolnych sił aktor- 
skieh, jak Olaf Foens, Einar Hansson, Gunnar 
'Tolnaegs 1 Karina Ecjl. Scenarjusze dla tej wy- 
twórni pisało Selma Lagertoef. Druga naczelna 
wytwęómia „Palladium Fim“ w oponhadze 
posiada popularną na całym Świece NK 
parę Pata i Patachora. 3 zk 


Uprzejmy, Pan (który spostrzegł, Że mu zło- 
dziej wyciągną? z kieszeni zegarek): Oddaj mi 
go w tej chwili, albo zaraz wołam policjanta. — | 
Złodziej (wyciąga z kieszoni kilka zegarków): 
Proszę, niech sobie pan swojego poszuka. 


Podnoście plony ogrodów 


warzywnych I owocowych ! 


Mieszanki nawozów sztucznych, 
produkowane z mączek mięsnych, ro- 
gowych, krwi bydlęcej i potasu, za- 
wierające wszystkie sole odżywcze 
w odpowiedniej proporcji, przyczy- 
niają się do silnej wegetacji warzyw 
i drzew owocowych, dając bardzo 
obfite plony. : 

Na 100 m? używa się 2-8 kg, mie- 
szanki. — Wysyłka odwrotnie w pa- 
kietach pocztowych. 

Oferty ze sposobem użycia i ta- 
bęlą potrzebnych ilości na różne ga- 
tunki warzyw i drzew owocowych 
wysyła odwrotnie: 


„SUPERFOSFAT“ FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
Józeia 1 Karola Towarnichich S.A. 
WROBŁLIK SZLACHECKI p. loco. 


A | pasion w większych miaslach poszuki- 


; wane jako edsprzedawcy. j 


Gwiazda ekranów 
Europy, genialna 
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Muzeum Teatralne im. Stanisława Wyspiańskiego. 


P. Maciej Szukiewiez, znany pisarz drama- 
tyczny, kustosz Muzeum Narodowego w Krako- 
wie, a zarazem dyrektor Domu Matejki, wystą- 
pił w swoim czasie pierwszy z projektem urzą- 
dzenia w naszem mieście Muzeum Teatralnego 
i Poradni Teatralnej. Po dlugich kołataniach do 
władz miejskich, projekt p. Szukiewieza wstę- 
puje obecnie na realne tory, czego dowodem 
wstawienie do budżetu gminy m. Krakowa na 
r. 1926 kwoty 1.500 zł. na cele organizacji 
Muzeum., 

Zadaniem Muzeum jest gromëđzenie wszel- 
kich materjałów, odruszących się wogółe do 
sztuki teatralnej w Polsee. Każda wybitna sztn- 
ka, jakaby przeszła przez scanę krakowską; 
miałaby w Muzeum histocję swej inscenizacji, 
popartą dokumentami, jak np.: kto reżysero- 
wał, kto grał, w jakich kostjumach, przy ja- 
kich dekoracjach, kto je projektował, gdzie 
wykonał i t. d.f Dalszym działem takiego 
„protokołu* byłyby kostjumy. Tu wystarczy: 
łyby w zasadzie fotograije poszczególnych 
aktorów i seen zbiorowych, w sztukach jednak 
granych w kostjumach specjalnych (np. Bole- 
sfaw Śmiały, Protesilas i Laodamia, Akropolis, 
Joseph Castus i t. p.) należałoby suknie te z ma- 
gazynów teatralnych wydzielić i w formie de- 
pozytu oddać Muzeum. Teatralnema. Pozostaje 
jeszcze rzecz najważniejsza, mianowicie ścisłe, 
według wymiarów seemy dokładne zachowanie 
pozycji monegosnów i enseblów w najbardziaj 
ważkich momentach sztuki, oraz utrwalenia 
z pomocą foiografji maski aktora, pozy: i gie- 
stu. Po zaprotokołowaniu tego wszystkiego, 
dochcdziiby do głosu widz, t. zn. że czwartym 
rozdziałem takiego protokołu byłyby recenzja 
G grze aktorskiej i literackie krytyki utwort. 

Trudne poświęcać eały fascykuł i mnóstwo 
pracy dla uwieezniemia sztuk przeciętnych lub 
zgoła bezwartościowych; ale dla niektórych sztuk 
największy pedantyzie okaże się wprost konie- 
emy. Na paparcie tege wystarczy wspomnieć, 
ła w niedalekiej przyszłości, gdy zetleją płótna 
dekoracji i zejdzie do grobu dzisiejsze pokole- 
mie, z najrenialniejszej cząstki twórczości Wy- 
spiańskiego: jego inscenizacji własnych utwo- 


Nadużycia w kasie biletowe] na dworcu kolejowym. 


Nieuczciwy kasjer wstawiał za bilety pełnowartościowe bilety ulgowe, a pieniądze soble przy- 
łaszczał 5. 


w 


Jak się dowiadujemy, w ostatnim czasie wy- 
kryto znewu wiełkie nadużycia w jednej z, kas 
biletowych na tutejszym dworcu kolejowym. 
Nadużycia pwlegały na. tem, że kasjer sprzedaw- 
szy podróżnym bilety jazdy wyjęte z przegród- 
ki, wkładał do niej następnie między stos bile- 
tów dwugroszowe bilety na fumdusz bezrokot- 
mych, względnie perenówki, albo ulgowe bile- 
ty (regie) dla kolejarzy, Pieniądze uzyskame ze 
sprzedaży biletów pełmowartościewych, prze- 
ważnie I} kÈ paciągów pospiesznych na dalsze 
przestrzenie, kasjer sobie przywłaszezał, Przy 


Aresztowanie dełegatów 


Niedawno  donosiliśmy o wykryciu szajki 
sprytnych asu øw, którzy, jako 


Rze Ligi mowieyj i rzecznej, zbierali po skłe- | m. 
pach i e osób. „rywatnych w Krakowie datki | S 


na. cele Ligi. Delegaci zwrócili się nawet do 
władz krakowsk ck o uzyskanie zezwolenia na 
zbierania składek, legitymując się pismem 
z eemtralnego zarządu Ligi, eraz biletami wizy. 
towemi z szumnsmi tyfułani wyższych ofice- 


Fałszywe bilety 5-złotowe w Krakowie. 


Od kilku dni pojawiły się w Krakowie fał- jmi, Znalazły w bankzch ł 
szywe banknoty 5-złotowe, łudządo podobne | ści fałszywych 5-złotówek, które zakwestjono. 
de oryginalnych biletów.. Organa policyjne |wano. Władze prewadzą, dochodzenia, celem 
i skarbowe podczas pasznukiwań za falsyfikata- | wykrycia źródła fałszerstw. 

-=Q 


Ziemia z Mogiły Kościuszki dla redaków 
z Ameryki. 


W ostatnich dniach przybyli na Mogiłę Kościuszki w Houston (Texas), W celu przesła- 


„Kościuszki: imieniem. magistratu m. Krakowa 
iné. Żuławski, imieniem Komitetu opiekującego 
się Mogiłą pułkownik Skoryna, Dr Stanisław 
Tomkowicz, arch. W. Krzyżanowski i sekretarz 
komitetu, Dr Klemens Bąkowski — „i podjęli 


Kinoteatr „REBMUTAC «l. Lubisz 16. 


„AS 


Wielka senzacja świąteczna 


Niesamowite 


Pedwójny program 
Od niedzieli, dnia 4 kwietnia 1925 r. 


Henny Peorien 


Dodatkowo w programie: Harold Lioyd jako 
szej z komedji, oraz „Tygodnik Pathaga* przegląd najnowszych wydarzeń. 


„GŁOS NARODU“, dnia 9 Ewiefnis, 


VH Złazd arjańskieh Sodalicy] skado-| 
miszsk | 


3 odbędzie się w Krakowie w czasie od 8 do 10; 
Jib. m., w Zakładzie SS. Urszulanek pizy ul. Sta- 
SĄ |rowiśtnej, Po nabożeństwie, które odrawi Książę 
4| Metropolita Sapieha w kaplicy zakładu o godz. y Tir. , 
j|8. 30 rano, nastąpi uroczyste otwarcie zjazdu| Sprawa przyłączenia południowej części wa- 
flo godz. 16 rano. Następnego dnia Msza św.jicwództwa Kieleckiego, a mianowicie czterech 
j |o godz. 8 rano w kościele św. Anny, o godz. 10i jego powiatów: Będzińskiego, Olkuskiego, Mie- 
3 zcbranie plenarne z referatem p. t. „Katolicyzm |<howskiega i Pińczowskiego, nie jest od dziś 
f jako zasada życiowa“ (Lwów-Warszawa); w so-iSkiualną. Ostatnio sprawozdanie „Komisji 
| | botę o godz. 10 Msza św. w kaplicy SS. Urszula. į trzech" ujęło tę sprawę jako postulat wskaza- 
nek, o godz. 10 zebranie plenarne i referat najny wzgiędami oszczędnościowymi, kulturałny- 


w najnowszym dramacie 
sałonowym w 7 aktech 


©BIETOC" 


„Ckauapion boksu“ w nakszbawniej- 


z 


"PM 


Do czego prowadzą nieudolne rządy komisarskie ? 


KRAKÓW ODSTRASZAJĄCYM PRZYKŁADEM ZACGFANEGO PARTYKULARZA. 
Ludność południowej Kougresówii broni się przod włączeniem jej do okręgu krakowskiego, 


Śświąieczay eå 


KRAKS 


dzieje przywódczyni rycerzy nocy w dramacie 
wielkiej senzacji p. t. („Zdrajczyni'). 


Ilustracja muzyczna koncertowej orkiestry samyczkowej (12 osób) 


s. Z-iej, w dmi uaać od g. 5-2) 
dż ę temat: „Życie ekonomiczne na tle postulatów 
rel. kat.“ (Lublin-Kraków), o godz. 8 po pał. 
zebramie z referatem: „Wiara i wiedza” (Po- 
znań-Wiłnoj, o 6.30 po poł. wykład ks. prof. Dra 
Michalskiego: „Filozofja w życiu katolickiem". 
Dnia 9 kwietnia ks. prof. Morawski będzie mó- 
wił na temat: „Łaska w życiu chrześcijanina”, 
a. następnego dnis o godz. 5 pe południu ks. Ci- 


rów, a temsamem z całego teatru Wyspiańskie- |cnowski wygłosł referat na temat: „Cześć 
go, tego nielada dorobku rasy i umysłowości |Najśw. Marji Panny w Sedalicjaehi Marjańj 


skich“, Q godz. 6 pa poł. nastąpi nroczyste zam- į 
knięcie zjazdu. 


Kakarat wiedeński w Krakowie. 


Od kilku dmi występuje w teatrze „Baga- 
tela* zespół kabarecistów wiedeńskich w im- 
prezio adw. Rappaporta, Dr Rappaport nie wy” 
starał sią jednak u władz o zezwołenie ną im- 
| prezę zespołu zagranicznego, to też grOziło mu 
Ze strony władz wstrzymanie dalszych przed- 
stawień. P. Rappaport zasłauia cię tem, że ze- 
zwiełemie, jakie posiada na. urządzanie przed- 
stawień w „Bagateli*, nie zawiera specjalnego 
zastrzeżenia co do zespołów zagranicznych, 
przyczem oświadczył, że złożył obeenym akto- 
rom wiedeńskim kwote w wysokości 1.506 doł., 
któreby strzeił, gdyby władze wstrzymały dal- 
sze przedstawenia. Podobno województwo ze- 
lswoliło wyjątkowo na dalsze przedstawienia 
kabarecistów wiedeńskich, które mają potrwać 
do. pontedzłałka 12 b. m., uważając, że aczkoł- 
wiek p. Rappapott mie miał zezwolenia na za- 
angażowanie zagranicznego zespołu, to jednak 
działał w dobrej wierze, przypuszczając, że 
lieeneja jego odnosi się w ogólności do wszyst- 
kich zespołów tak krajowych, jak i zagra- 
nicznych. 

Z naszej strony dodajemy, że w obecnym 
okresie, gdy bezrobocie wśród aktorów poł 
skich zatacza Coras szersze kręgi — Świąganie 
zogranicznych trup aktorskich jest wysoce nie 
właściwe, krzywdzi polskie teatry j odbiera 
chie polskim artystom, Uwaga ta zasługuje 
tembardziej na podkreślenie, gdy się zważy, że 
poziom pp ke Zespołu kabarecistów wie- 
deńskich zaogół marnył Spektakle te els- 
szą się tylko ołbrzymią frekweneją żydów, któw 
rzy natomiast uporczywie bojkotowali nieda. 


polskiej, nie pozostanie nic, prócz wspomnie- 
nia, Czem był dla sztuk Wyspiańskiego-poety 
t Wyspiański-malarz i Wyspiański-reżyser, wie- 
dzą tylko el, eo mieli możność oglądać w War- 
szawie w Teatrze Wielkim „Klątwę”* w insceri- 
zacji Kotarbińskiego i w której wszystko było 
prócz.. Wyspiańskiego!! A „Klątwa“ należy 
do względnie najprostszych, najmniej rozwich- 
rzonych sztuk poety. Cóż dziać się będzie za 
wszystkiemi innemi jego sztukami za 10—20 
lat, jeżeli póki czas nie spisze s'ę kanonu insee- 
nizącji, jak ją ułożył sam autor. Z tych wzglę- 
dów stworzenie Muzeum Teatralnego, na razie 
choćby tylko do zaprotokołowania Teatru Wys- 
piańskiego, jest konieczne È mzeczywiście wiel- 
ka wdzięczność i uznanie należą się p. Macie. 
jowi Szmkiewiczowi, že podjął i zrealizował 
myśl powołania do Życia takiego Muzeum. 

Rzeczą literackiej poradni teatralnej było- 
by nie dać się zależeć intellektualnej stronie 
aktora, wynagrodzić mu tak częste szkolne za- 
niedbamia młodości, z pomocą właściwie do- 
branych książek, dać mu możność poznanią ca- 
łokształtu sztnki teatralnej w stosownie dobra. 
nych rycinach. dałej, plastyczne dopełnienie 
tekstu poety lub wskazówek dyrektora į reży- 
stra, Poradnia obajmowałaby więc doborową 
bibijetekę dzieł, wiążących się ze Sztuką. taa- 
tralmą, oraz zbiór rycin z: najświetniejszych 
epok dojrzałych stylów: gotyk, renesans, ba- 
rok i ù d 

Co dh lokalu na przysłe Muzeum, to p. Szu- 
kiewiez odstępuje dwie ubikawje w oficynach 
Matejki. Na pierwsze eksponaty, któ- 
rych p. Szukiewicz zdołał już zgromadzić pe- 
wng liość, unajdzie się zresztą dosyć pomiesz- 
eenia w kurytarzask i pazałach I piętra. Od 
Prezydjum miasta, i miejskiej Komisji teatralnej 
należy oczekiwać, by iulejatywa. i zabiegi dy- 
rektora Domu Matejki zosiały rychłe dopro- 
wadzome do pożądanego rezultatu. Społeczeń- 
atwo niewątpliwie nie poskąpi życzliwego po- 


ee aa Ą 
parcia, Kraków, 8 kwietnia. 


Czwartek 8: św, Djonizęgć, św. Alberta, 
Piątek 9: św. Marj Kleofas, 
Piątek 9: wschód ałońes e godz, 502, za- 

chód o godz. 18.28, 

NAUKOWE BADANIA GOSPODARCZE. 
Minister ralnictwa powiadomił prezesa Akade- 
mji Umiejętności w Krakowie o gotowości Mi- 
nmisterstwa do wzięcia udziału w zwołanym 
przez Akademję do Warszawy na dnie 17—19 
bm. zjeździe, mającym rozważać sprawę utwo- 
rzenia osobnej naukowej Organizacji dia bada- 
nia całokształtu naszych spraw gospodarczych 
i społecznych. Organizacja owa ma zjednoczyć 
ogół środowisk i pracowników naukowych, 
zainteresowanych zawodowo sprawami społecz- 
nemi | gospodarezemi, 

KOLONJA RABCZAŃSKA, Badanie lekar- 
skie dzieci krakowskich, w celu przyjęcia do 
Lecznicy w Rabce, odbywać się będzie od 9 
do 23 b. m., z wyjątkiem niedziel, między godz. 
10 a 12, w szpitalu św. Ludwika, ul. Strzele- 
cka 2. Przyjmowane będą dzieci w wieku od 
7T—12 lat. Sezon 1. trwać będzie od @1 czerwca 
do 30 lipca, sezon II. od 5 sierpnia do t3 wrze- 
śnia, Opłata za każdy sezon 110 zł. W wyjąt- 
kowych wypadkach będą udzielane ulgi. 

POSIEDZENIE KOMITETU WYCHOWA- 
NIA FIZYCZNEGO i przysposobienia wojsko- 
wego odbędzie się dn. 13 b. m. o godz. 6 pop. 
Na porządku dziennym wybory skarbuika i se- 
kretarza. 

WALNE ZGROMADZENIE TWA LEKA- 
RZY WETERYNARYJNYCH wojew. krakow- 
skiego i śląskiego odbędzie się w Krakowie 
w dniach 0 i 11 b. m. w Instytucie weter. Un. 
Jag. przy ul. Czystej 18. Zgromadzenie doko- 
r wyboru nowego wydziału i komisji rewizyj- 
nej. 

URZĄDZENIA SANITARNE w mieście — 
dzięki zabiegom obecnego fizyka miejskiego, 
wybitnego hygjenisty, Dra Owsińskiego — go- 
stały w ostatnim czasie wydatnie ulepszone. 
Zaprowadzono samochodowe karetki dezya- 
fekcyjne z aluminfowemi karoserjami, powięk- 
szono ilość miejsc kąpielowych w łaźniach 
miejskich, zainstalowano nowe dezynfektory 
it. p. Wzmożona kontrolę nad jakością wody 
wodociągowej, rozciągnięto baczny nadzór nad 
procesem filtru wody wiślanej, a badania mi- 
„| kroskopijne p'wadzone są każdego dnia, 

j NA TARG KOŃSKI przy ul. Zabłocie Spe. | 
dzono w dniu 6 b. m. ogółem 123 kopi, Płacono 
$i za konie pociągowe lekkie od 150 do 850 zł, 
za konie rzeźne od 50 do 120 zł. Ze spędzo- 
nych koni sprzodabo na rzeź miejscową 20 
3 |sztuk. Popyt słoby, tendencją jednakowa, 
3 ZAMSTHY SAMOBÓJCZE. Pogotowie ra- 
j|tuBOwe przewiozło do szpitala św. Łazarza 
2 Katarzynę Szybalską (lat 25), slużącą. która 
dnia 6 bm. zażyła większą ilość esencji octo- 
SSES | wej w zamiarze samobójczym. Powód zamachu 
ZE 4|| nieznany. — Wczoraj po południu znaleziono 
Sa W bramie domu przy Alei Mickiewicza 25 leżą- 


oddawaniu służby i przy kontroli nadużycia nie 
wychodziły za jaw, gdyż ilość biletów w prze- 
gródce się zgadzała. Dopiero przed kilku dnia- 
mi, inny kasier Sprzedał nieświadomie bilet 
ulgowy, wstawiony przez swego poprzednika 
iako pełnowartościowy i w ten sposób sprawa 
wyszła na jaw. Nieuczciwego kasjera areszto- 
wato, a sprawę skierowano do prokuratocji. 
Nanwisko aresztowanego jest trzymane narazie 
w tajemniey, gdyż władze podejrzywają, że 
miał współników. A H 


Ligi morskiej i rzecznej. 
rów marynarki, 


Obu odstawieną okr, karnego, 

Trzeci oszust, nazwiskiem Kazimiers Burakow- 

D zbiegł i prawdopodobnie ukrywa się we 
Wowie, 


urzędzch pewno ilo- 


żądaną przez rodaków z Ameryki garść ziemi 
Mogiły z jej szczytu. Ziemia ta umieszczoną 
będzie pod fundamentem pomnika Tadeusza 


nią ziemi, opieczętowali ją w woreczku i od- 
dali Prezydjam miasta, które umieści ziemię 
w odpowiedniej kaszcie į odeśle ją rodakom za 
Ocean. 


wyświatla ad nie 


dzieli dnia 4 kwi 
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Peraz pierwszy w Krakowie 


1. pułku saperów. 


SA 


mi i gospodarczymi. Jeszcze bowiem przed 
zniesieniem Kordonów, ludność tych powiatów. 
z matury rzeczy. dążyła do Krakowa, tutaj wy- 
syłając młodzież do szkół i tu zbywająe pro- 
dukty rolnicze, zaopatrując się w zamian w Wy- 
roby przemysłowe. Zdawało się być rzeczą na- 
turalną, że proces unifikacyjny tych powiatów 
z okręgiem krakowskim, z chwilą Iewidacji 
granic zaborczych, wejdzie w stadjum końce- 
wo i doprowadzi do definitywnego połączenig. 

Temu załatwieniu sprawy stanęła niestety 
na przeszkodzie całkowita inercja niedołęstwo 
i brak inicjatywy ze strony Krakowa. Trzeba to 
sobie otwareie powiedzieć, że dziś Kraków nle- 
tylko przestał być czynnikiem atrakcyjnym, ałe 
ze względu na panujące w nim stosunki, jest 
wyrost odstraszającym przykładem chylącega 
się do całkowitej ruiny bankruta, 

Mówi się już głośno o tem, że powiaty po- 
łudniowej kongresówki winny być przyłączone 
nie do Krakowa, ale do... Katowie. W jednym 
z ostatnich numerów katowickiej „Polonfi“ p% 
jawił się artykuł, domagający Się wręgz wy- 
eliminowania z tej sprawy Krakowa na korzyść 
województwa Katowiekiego. Nie jest to głos 
pierwszy, zajmował się tem bowiem juź seja 
śląski, a takźe Warszawie myśl powiększenia 
okręgu katowickiego powiatami kongresówki, 
obeą już nie jest. 

Kraków rządzory przez zbankrutowane po- 
Btycznie kliki i nieudolnych »— bez inicjatywy 
i bez prerogatyw =— komisarzy, Kraków, który 
nie może zdobyć się nawet na własny. samo- 
rząd, który na swoje własnem podwórku tak 
się rządzi, iż zaprzepaszcza f zjada wieloletni 
dorobek gospodarczy, nie może oczywiście zł- 
chęcić inmyek Środowi'zk do połączenia się 


Bt. 5, 


+ 


| To też — jak zaznacza „Polonia“ == żuł 

sam projekt przyłączenia powiatów a 

żomych* do woj. Krakowskiego, ża: | 

tak wielkie wzburzenie wśród ludności, któ: 
rą „komisją trzech* chee uszczęśliwić Krs 
kowem, że zamykanie ooga na tea objaw 
byłoby zbrodnią. W prasie zainteresowanej 
stale ukazują się artykuły, zwalczającę pro~ 
jekt. Rady miejskie, związki, stowarzyzag: 
nia i t. p. protestują przy każdej sposobni 
ści przeciwko  miefortnnntńu pomysłowi, 
Ludność zagrożonych przyłączeniem do Kra» 
kowa powiatów, uważa to wprost zą jakiś 
zamach na siebie, za krzywdę, za karę, na 
którą nie zasłużyła, Taki odruch samookfo- 
ny świadczy majwymowniej, że urzeczywk 
stnienie projektu nietylko nie usunią niechę. 
ci 1 nieufności międzydzielnicowej, lecz ję 
spotęguje i bardzo utrudni normalne życię 
społeczne i państwowe. Mówiąc ezcterze, lu: 

dność zagrożonych powiatów jest zdania, 46 

„komisji trzech“ chodzi o wzmoenienie ma» 

"terjalne woj. Krakowskiego, które po przy: 

łączeniu 2 najżyźniejszych i 2 uprzamyste= 
wionych powiatów, używać będzia zdoby» 
tych dochodów na swoje potrzeby, ignoru. 
jae lub lekceważąc potrzeby nowopzzyłą: 
czonej dzielnicy*, 

Czy sfery rządzące dotychczas miastem ea 
obecne jego prezydjum — uczynity eośkolwiek, 
aby bodaj stworzyć jakąś komunikację z sąsiap 
dującymi powiatami? Czy sfery gospodarcze, 
przemysłowe, a więc w pierwszym rzędzie Izbą 
kandlowo-przemysłowa, uczyniłą jakieś kroki 
dla zacieśnienia węzłów gospodarczych, czy wo 
gółe jest jakiś tzynnik wśród władz naszego 
miasta, któryby jakąkolwiek, choćky w skrom= 
nych rozmiarach podjął akeję dla rozwoju Kran 
kowa? | 

Czyż dziwić się że impulsywniejsze Kato- 
wice poczynają sięgać w sferę interesów Krae 
kowa i jego kosztem chcą zapewnić sobie świet- 
ny rozwój? , 


DIZZY TZS EOT OE EEEE OZZIE TREET 


cą bez przytomności Marję Glimasównę (lat 18), 
robotnieą, która wypiła w zamiarze samobój- 
czym znaczną ilość kwasu octowego, Przyczyną 
zamachu były niesnaski rodzinne. 

PODRZUTKI. Wesoraj zuałezicno w sieni 
jednego x domów przy uk Kanoniczej dwa 
podrzutki płei żeńskiej, Hezące Z Í 8 tygodnie. 
Niemowlęta oddano do Żłóbka miejskiege przy 
ul. Koletek, a zą matkami wdrożono poszuki- 
wania, i 

E a] 


Zawiadomienia | komunikaty, 

WALNE ZEBRANIE STOWARZYSZENIA 
KSIĘŻY PREFEKTÓW DIEC. KRAR. odbę- 
dzie słą dmia 12 b. m., w paniedziałek, punk- 
tualnie © godz. 9 rano w Domu Księży przy 
ul. św. Marka 10. Zarząd diecezjalny prosi 
o liczny udział księży pracujących w szkiołach 
powszechnych i Średnich, - 

SŁYNNY CHÓR UKRAIŃSKI pod dyr. Dy- 
mitra Kotki, zwięzszawy do 52 osób, po sukce- 
sach w Warszawie i Poznaniu, wystąpi w prze- 
jeździe do Lwowa z jedynym koncertem w Kra- 
kowie, a to w sobotę 10 b. m. w Starym Te- 
atrze, Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławkowską 8. 

—— dka 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Intryga i miłość", 


REPERTUAR OPERETE] „NOWOSCI“ 
Czwartek: „Nieck pan zdejmuje“, 


WANDA: „Dia ciebie kobieto“. 

REDUTA: „As pik“. 

UCIECHA: „Osst Oswalda w komedji Nini- 
ehe“, 8 aktów. ` 

SZTUKA: „Przygoda w nocnym ekspresłe", 
2 serje, 12 aktów w Í programie, 

WARSZAWA: „Pat i Patachon jako miljar- 
derzy* i Harry Lloyd jak, „Kuba rozpruwacz*. 

NOWOŚCI: „Kraj tysiąca radości“ i 2 akto- 
wa komedja. 

PROMIEŃ: 
niebie". 


| „W awelanka” 


czekoladę gorzką 
kz najszlachetniejszych gatunków kakaa 
s poleca fabryka 


A.Piaseckis. A. 


„Pat i Patachon w siódmym 


Cyrk Ciniselli'ego. 


Cyrk złe jest wcale widowiskiem dla gawie- || 
dzi; Stał się takim wskutek kokietowania wul- | M 


garno-zdrowych uczuć plebsu; było to apelowa- 
nie do najtańszego i najłatwiejszego oddźwięku 
u pnbliczności, która żąda wrażenia zmysłowego 
(w odróżnieniu od umysłowego) i to podanego 
prosto i głośno, Takiem jest pojęcie widowi- 
skowe cyrku. 


Natomiast cyrk w znaczeniu Sztuki, t. i. i 


ideał cyrku, powinien dawać grę ludzkiege 
ciała. Jedynie człowiek może być elementem 
cyrku — człowiek w znaczeniu greckiem. 
A więc: zwinność, odwaga, giętkość, siła i te 
wszystkie inne walory, które się kryją w ciele 
ludzkiem, — są tematem cyrku. Należy jak naj- 


Kraków] | 


bardziej unikać wszelkich zwierząt, gdyż wte- 
dy z cyrku staje się menażerja. 

"Takie refleksje nasuwają się podczas przed- 
stawień cyrku A. Ciniself'ego, który zresztą 
nie tak dawno był w Krakowie I parę punktów 
z dawnegv programu zakonserwował pod zmie- 
nionymi tytułami, Najlepsze były punkty 0 za- 
cięciu akrobatycznem: Mr. Cołumbo i Trzej Mi- 
lets, równiać wołtyżerka. Misa Dora; polno tem- 
Okonłs £ pomysłowa tresura piesków Michalisa 
zasługują również ne j 

| (mafarkaj. 


Podziekowanie 


składamy W. P, Turkowskiema Romanowi, 
malarzowi z Tarmowa, za solidne, a prawdzi. 
wym artyzmem pomalowanie kościoła para- 
fjalnego w Jasieniu (pow. Brzesko). 

Okazał się zdolnym j sumiennym fachow- 
cem, farby bowiem zastosował trwałe i sine, 
tak Że zmiana temperatury nie działa na ta- 
kowe, w szczególności w zimie pocenie ścian 
nie pozostawia Śladów zniszczenią ną mało. 
waniu! M 

Dziękując mu publicznie, życzymy, by 
zawsze i wszędzie z należną spotkał się oceną. 

Jasień, 6 kwietnia 1926 (pow. Brzesko). 

W imieniu parafjan i komitetu: 
Ks, Marceli Piotrowski miejsaowy proboszcz. 


mierniczy przysiędłg 
wykonuje parcelacje, wydałe plany o zmaczesłu 
dokumentów urzędowych dla wszystkich włada 
i Urzędów Ziemskich, — Udziela wyjaśnień co do 

nowonabyweów i finsowania. 


Kraków. Grodzka 26. — Tel. 3444. 


PIANOLE 1252 
PRONSLE 
FISRARMONIJE 


Stale na „składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i uż ywanych. 


Przedstawicielstwo 20 i orzę 
e pierwsz = 
anych fabryk światowej sławy. 


Sprzadaż na raty. Cenniki bozpłatals. 


(HELENA SMGLARSKA 


SKŁAD EORTEPIANOW 
4 Bl. Szewska 9. Telefon 4365 


JSZ 


) 


+ 
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BARLO DADONE, 


„Mężczyzna 35 letni, 
przystojny, bogaty ete.“ 


Iekroć zjawiał sią u mnie mój przyjac: żel | 
Gaddi, opanowywał mię — przyznaję otwar- 
cia — strach, gdyż zapowiadało to kiłkugo- 
dzinne siedzenie w domu. Jednakże uścisnąłem 
mu dłoń į wskazałem krzesło. Cóż mu się 
jednak dziś przydarzyło? czemu przypisać je- 
go wzburzenie? Najwidoczniej leżało mu coś 
ną sercu, z czem chciał się przedemną wy- 
wnętrzyć. Oświadczyłem gotowość wysłucha- 
nia go. | f 

— Ach, mój drogi, nie uwierzysz, co za 
nieprawdopodobna wprost przygoda mnie spot- 
kała. Ale niech-no dostanę w moje rece tego, 
który sobie ze mnie tak zakpił i takiego mi 
figla wypłatał, a przysięgam ci, żyw nie wyj- 
dzie z moich rąk. 

Ciarki mię przeszły mimowoli i z jakiemś 
nieokreślonem przeczuciem, kórego przyczyny 
jednak nie mogłem teraz wyjawić, zapyta- 
łem: 

— Cóż za złośliwego figla ci spłatano? Co 
cię spotkało? Mów prędzej. 

Na całą odpowiedź przyjaciel mój wyciągnął 
z6 swego portfelu różowy liścik i rozwinąwszy 
go podał mi ruchem sztywnym, energicznym, 
jakby mówiącym: czytaj, Czytałem: 

Pinerolo.... 
„Wielmożny Panie Gaddi! 

Pozwoli Pan przedewszystkiem wyrazić £0- 
bie uznanie. dla pańskiego oryginalnego pomy- 
słu. Zamiast korzystać z utartego, bamalnego 
zwyczaju ogłaszania się w inseratacli dzienni- 
karskich, pan obrał inną drogę celem poszu- 
kania sobie żony, mianowicie przez ogłoszenie 
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Pay 


” | Ceny Sgłoszeń 
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Redakcja i i 


ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI 


Teodora Zajdzikowskiega „8% 


Oszklenia | witiaże do kośćiołów od 20 zł, za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na p 


Ceny 500%% niższe niż wszędzie. 


hasr 40m — O V R R EE EA ITO o SETA A ARE : 


En aA 


a mianowicie: 


PERSOEIROS 


Administracja: Kraków, ul. ŚW. Krzyża I L. i. 


na banknocie 50- W ine s w że 
w pierwszej chwili uśmiałam się serdecznie po 
przeczytaniu pańskiej oferty nakreślonej pió- 
rem na widocznem miejscu banknotu, który 
przypadkiem zabłąkał się do moich rąk: „Męż- 
czyzna 85-letni, przystojny, bogaty, zdrowy 
szuka żony eto... Zgłoszenia pod ; 

Ale po chwili namysłu przestałam. sią śmiać. 
Oryginalność pomysłu przezwyciężyła moją pu- 
stą wesołość, Za dużo miejsca zajęłoby wypi- 
sywanie wszystkich myśli i wniosków, do ja- 
kich doszłam. Rezultatem było, że postanowi- 
łam odpisać natychmiast. Ale ponieważ znowu 
nie jest moim zwyczajem czynić cokolwiek go- 
rączkowo, przeczekałam 15 dni, zanim zdecy- 
dowałam się na wysłanie tego listu. 

Zatem... i ja szukam męża. Mam lat 26, 
jestem blondynką, sympatyczną (mówią to na- 
wet moje przyjaciółki(), z zamożnej rodziny. 
Nie mam ani braci, ani sióstr, tylko ojca. Nie 
gram na fortepianie, ani na żadnym innym in- 
strumencie; za to mam zamiłowanie i zdolności 
w sprawach gospodarstwa domowego i kuchni. 
a nawet uchodzę za bardzo dobrą: kucharkę 
I oszczędną gospodynię. Nie zajmuję się nigdy, 
broń Boże, polityką; poza tem jestem wesołą, 
pogodną ... no, dle już dosyć. 

Tu słyszę, jak pan pyta: „A czemuż to pani 
z tylu zaletami nie znalazła sobie dotychczas 
męża? Łatwo mi przyjdzie na to odpowie- 
dzieć: bo się o to nigdy nie starałam, Każdą 
partię odrzucałam. Nie podobali mi się, jeden 
przez to, drugi przez owo; lecz przedewszyst- 
kiem dlatego, że byli albo za młodzi, albo za 
starzy, a tych ostatnich znam nadto dobrze. 
Ja zawsze przepadałam za czemś, eo miało 
posmak tajemniczości, a jeżeli nie za samą ia- 
jemniczością. to jednak za czemś nieoczekiwa- 
nem, niespodziewanem, co, według mego zda- 
nia, stanowi treść i powab życia dla nieprze- 
ciętnego umysłu. 


PETESETUE 


EVIER A 


Zwykły wiersz finseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadóseno, 85 g gr.; Po kosę 45 g gr.; Na de; -ej stroidy 50 gr.; 
Drobne SEL nia od słowa 7 gr. — PZU tabelaryczny BO drożej. — aai EÓ ogioszenia > ak 


AEC: FSE z 


> 


1.5072 Ly, 


P> 9 209 0 $ 62092064 


Założona w r. 1500. — Odznaczona złałym medalem na wystewie w r. 1807. 


PRACOWNIA WYROBÓW ARTYST.-GYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


pod firmą 


HENRYK SZTORU 


w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38. 


POLECA: 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 


również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, 
i złocenia w ogniu. 


Wykonuje powierzene zlecenia szybko I solidnie po cenach konkurencyjnych. 


ul. św: Tomasza L. 35 


Dla Zespołów -amatorskich: Utwory teatralne. 
Mapy, globusy, tablice do nauki poglądowej. 


) eklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu! 


odnowienia, jak również do srebrzenia 
1482 


KSIĘGARN 


'„GŁOS NARODU", dnia 9 Kwiełnią.. 


Pan właśnie, przynajmniej na razie, jest dla 
mnie taką zagadką, takim sfinksem i, przeczu- 
wam to intuicyjnie, poznanie nasza otworzy 
nam Horyzonty nowego życia. 

Proszę, niech pan wybaczy, kai moje slo- 
wą nie wydadzą się dość jasnemi dla wyraże- 
nia tego, co myślę i czuję. Jako dowód! mojej 
szczerości wobec pana niech będzie mój podpis 
z imieniem i nazwiskiem oraz dokładny adrea. 
Czy zechce mi pan odpisać? O, Ra osądzi pan 
mego postępku źle? 

Ślę panu pozźdrowienia » NE 


Henryka Faure 
ulica St. Giorgio — Pinerolo", 


Zaledwie ukończyłem czytanie, ' począłem 
Żywo i z przejęciem, którego przyczynę nie- 
zadługo poznacie, ganić postępek autora owej 
psoty: 

— Rozumie się, że żart ze strony któregoś 
twego przyjaciela przebrał miarę, jak to widzi- 
my z tego listu, który swoją drogą jest za 
pięknie obmyślany, wystylizowany, powiedział- 
bym nawet oryginalny, aby mógł być przezna- 
czony dla pierwszego lepszego mężczyzny. 
Poza tem to piękne pismo. 

— Ależ nie pleóć. Nie o to idzie, Złośliwość 
żartu leży w ogłoszeniu, które rzeczywiście jest 
wypisane na bilecie bankowym 50-lirowym. 
Czy nareszcie zrozumiałeś? Ja zaledwie otrzy- 
małem ten list od panny Faure i wyczytałem 
w nim to, co mi nawet we śnie nie przyszło 
do głowy, wpadłem w pierwszej chwili w gniew, 
któremu folgę dałem rozbijając w kawałki nie- 
winnego porcelanowego Buddhę, następnie po- 
biegłem do urzędu telegraficznego, skąd do tej 
przemiłej panny Henryki wysłałem przekazem 
telegraficznym kwotę 50 lirów, oraz telegram 
z odpowiedzią zapłaconą tej treści: 

„Proszę potwierdzić autentyczność wczoraj- 


Ozi: Pd” + pz 


Jedyne w POLSEE popularne pismo muzyczne — 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj 
nowoczesnych, świeckich i kościelnych, 
bogatej treści literacko -naukowej i km zę) 


Era e roczna 7 zł, — półroczna 4 zt. | 
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| S do zako- 
nu, świeżo nawróco- 
na z żydostwa, prześlado- 
wana przez rodzinę, dla- 
tego niezamożna, prosi 
dobrodziejów o pomoc 
materjalną dla osiągnięcia 
wego celu. Łaskawe dat- 
ki przyjmuje — Admini- 
stracja „Głosu Narodu“ 
pod, „Wdzięczna — 1908“. 


anna, lat 21, uczciwa 

i pracowita, poszukuje 
jakiegokolwiek odpowied- 
niego zajęcia. Bronisława 
Mieszczyk, Jarosław, ulica 

Zwierzyniecka 836. 


ZEE kaleka 
uczestnik Światowej 
Wojny i były 4 latni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
nocą na leczenie pro- 

i P. T. o łaskawe datki 
do Adm, „Głosu Narodu“ 
pod *Zrozpaczony*. 


STARUSZKA 


eórka oficera Wojsk pol. 
z r. 1881, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas- 
kawe wsparcie. 
Datki przyjmuje Admini- 
stracja „Głosu Mieszez*, 


JA KRAKO DWSKA 


szego listu, Eroni Przechowaź banknot, krop- 
ka, Wysyłam list z wyjaśniemiem'*, 

= No 1 cóż? potwierdziła? list był auter- 
tyczny? r 

= Zaraz, zaraz. Nie miałem” ię 
czekać spokojnie na potwierdzającą odpowiedź. 
Natomiast napisałam do niej bez zwłoki, że jej 
list najzupełniej nieoczekiwany. wprawił mię 
w wielkie zdumienie. że mi ani w. myśli było 
narażać się na kpiny umieszczeniem tego śmie- 
sznego ogloszenia własnoręcznie na bilecie ban- 
kowym; że to napewno jest niesmacznym žar- 
tem któregoś z moich fałszywych przyjaciół. 
Chyba — pisałem — pani mogła po chwili za- 
stanowienia w lot przeniknąć, co się święci". 
Nakoniec prosiłem ją, aby mi odesłała bez 
zwłoki w liście poleconym ów inkryminowany 
banknot, abym mógł przy pomocy tegoż wy- 
kryć autora ośmieszającego żartu. 

— Ach tak... No i cóż, przesłała? Masz ten 
banknot? 

— Ale gdzietąam! Masz, czytaj, co odpisału. 
Tak, panna Henryka rzeczywiście istnieje, od- 
pisuje, a ja... ale czytaj, czytaj — ba mzie 
złość dławi, 

Z temi słowy podał mi dragi list z Hud 
Czytałem: ' 


„Wielce Szanowny Panie! 

Nie postąpił pan ani mądrze, ani grzecznie, 
wysyłając do mnie telegram w tej formie, — 
a w dodatku przesyłając pieniądze, które ode- 
brał mój ojciec, Z tego powodu mam bardzo 
wiele przykrości, Po raz pierwszy w mem ły- 
cłu popełniłam lekkomyślność nie do darowa- 
nia i kroku tego zawsze będę żałowała. Skąd- 
żeż jednak mogło mi przyjść na myśl, że za- 
mieszczone ogłoszenie jest. złośliwą mistyfika- 
cją. W załączeniu znajdzie pan „swoje“ 50 l- 
rów. Co się tyczy banknotu z wypisanym nań 
inseratem małżeńskim, to zastrzegam soble wol- 


i EL 


szczelnicze — przy- 
bory poleca praco- 
wnia blacharska Władys- 
ław Gawor — Kraków, 
Tomasza 2. 309 


ggn Józef Mło- 
decki zamieszkały 
w miejscu ul. Słoneczna 
21, syn powstańca, ułom- 
ny mie mający środków 
do życia, prosi tą drogą 
o łaskawe datki pienięż- 
ne. 1639 


— prócz 


POLICHROMJE 


od najbogatszych do najskro 


ną rękę w > RE go lub puszczenię 
w obieg w taki sam sposób, w jaki dostał sią 
on do moich rąk, co zresztą — przyzna pań sï 
jest mojem panem prawem, Łączą 
wyrazy“ etc. 

== Tam do licha! — wyłrzyknąteni = twoi] 
ja blondyneczką nie jest fikcją, Ale jak mily 


i zachęcający był jej pierwszy list, Zamiast! 


wpadać we wściekłość i popędliwie pisać głupa 


moha czyż nie lepiej była okazje wykorzy, 
sta 

— Otóż % właśnie, sika. że sam sobia! 
nawarzyłem bigosu moim telegramem, bo OCZY: 
wiście teraz puści w obieg banknot, chodtiy, 
dla zrobienia mi na złość, o czem poprzednik! 
napewno nie myślała. AŻ pasja mię chwytaj: 
i rozpacz ogarnia na samą myśl o tem, ilu tą 
już ludzi czytało ten idjotyczny anons, a cd 
więcej, ilu jeszcze będzie czytać, gdy ta przes 
mądrzała dziewczyna rzeczywiście puści w kurg 
ów banknot. Czy nie mógłbyś mi coś ponadzićż 
Co robić, aby temu zapobiedz? 

— E, gwizdnij na to, masz się też czent 
przejmować i trapić. Zanadto serjo bierzesz 
sobie ten wesoły kawał do serca. Swoją drogą 


niepotrzebnie podrażuiłeś jej ambicję, pisząc ta: 


ki list, Gdyby to na mnie padło, odpisałbym. 
jej grzecznie, starałbym się ją przynajmniej 
widzieć, poznać. Wreszcie, czyż nie mówiłeś 
tyle razy, że ożeniłbyś się cliętnie, żeś już znu- 
dzony tem czczem życiem kawalerskiem, i otd ` 
trafiała ci się wspaniała okazja; no, ale skorg 


wymknęła ci się z rąk, daj tej całej awanturze 


spokój i nie myśl o tem więcej. 
— Ależ wręcz przeciwnie; właśnie chcę dojść 


po nitce do kłębka, chcę wykryć sprawcę tego | 


przeklętego anonsu. I dopnę swego. 
— Otóż właśnie, ani nie nie wykryjesz 
i ośmieszysz się jeszcze więcej. Zresztą w takim 
razie nie umiem ci nie poradzić. 
(Dokończenie nastąpi). 


ogłoszeń 


Wytwórnia kilimów 
Ireny Gutwińskiej 


Absolwentki państw. szkoły przem, art. 
Kraków, Karmelicka 30, li. p. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9 


X 
KOŚCIOŁÓW 


mniejszych wykonuje 


= ZAKŁAD MALARSKI EEZ= 


KAROLA ORLECKIEGO 


KRAKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Tel. (5.20. 


81 


JANA BUK 


podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 
pod artystycznem kierownictwem 


R] 


OWSKIEGO 


PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
W. KRAKOWIE. 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 


===: nych — tempera — fresk — kaseina — sgraflito. 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


Na A wykonane dotychczas dzieła: 


Poliehromja kościoła OO. Jezuitów na Wę- 


ej w Krakowie. — Polichromja kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i umysłowo 


chorich w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromja 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 


00. Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 


Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — 


Polichromja kościoła 


parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromfa kościoła parafjalnego w Kluczkowicach iw. in. 


=== Žž posiada na składzie i poleca: 


Dla P. T. Duchowieństwa: Bogaty dział teologiczny: ascetyczny, kaznodziejski, liturgiczny. 


Dla P. T. Bibijotek Stowarzyszeniowych: Wielki wybór książek dla młodzieży oraz najnowszych 
dzieł powieściowych dla dorosłych. 


Dostawa wszelkich wydawnictw zagranicznych. 


Specjalnością księgarni jest zaopatrywanie P. T. Klienteli z prowincji we wszelkie wydawnictwa świeżo ukazujące się, jak i dawniejsze. 


orjentacji wprowadziła stałe anonsy rozumowane w dzienniku „Głos Narodu*, jak również wysyła prospekty wprost pod adresami. 


A 42 AD ANADANAK 


Kraków, 


ul. Św. Tomasza L. 35 


Podręczniki szkolne: dla szkół wszelkich rodzajów i stopni. 


Dostawa wszelkich wydawnictw zagranicznych. 


W tym celu dla lepszej 


Dział wysyłkowy Księgarni załatwia wszelkie zamówienia ściśle i odwrotnie. — Katalogi nakładowe i komisowe na żądanie bezpłatnie. 


| 


= — 


